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N a d e s z ła  histo ry c z n a  c hw ila

D z i ś  o  g o d z .  1 2

zamilkły strzały
„brudnej wojny'

M£iQ]f

w Algierii
Q  Uwolnienie Ben Belli 
^  O AS zapowiada 

walkę i utworzenie 
własnego rządu 

O  Stan wyjątkowy 
w Algierze i Oranie

P A R Y Ż  PAP. W  N IE D Z IE L Ę  W IE C Z O R E M  
G E N . D E  G A U L L E  W Y G Ł O S IŁ  P R Z E M Ó W IE ­
N IE  DO N A R O D U  T R A N S M IT O W A N E  
P R Z E Z  R A D IO  I  T E L E W IZ J Ę .

D E  G A U L L E  p o in fo r 
m o w a ł F ra n c ję  o zaw ar 
ciu p o ro zu m ie n ia  w  
s p ra w ie  zaw ieszenia 
b ro n i w  A lg ie r i i .  W y l i ­
c z y ł on  p rzyczyn y , k tó ­
re  z ło ż y ły  s ię  na zaw ar 
c ie  tego po rozum ien ia : 
na  p ie rw sze  m ie jsce  w y  
s u n ą ł tu  sytuację w e 
F ran c ji, w  A lg ie rii i  na 
świecie, sy tu a c ję , k tó ra  
w ym a g a , b y  A lg ie r ia  
m o g ła  zadecydow ać sa­
m a o sw ojej przyszło­
ści. Jest to  —  o ś w ia d ­
czy ł —  „konieczność 
zgodna z rozsądkiem”.

D ru g im  elem entem , 
k tó ry  w p ły n ą ł na cha­
ra k te r  porozum ien ia , 
je s t w g  s łó w  de G a u l-

(Dokończenie na str. 2)

Fałszywy kapiłan 
„B atorego"

za nos wodził 
łatwowiernych

G A LE R IA  szczecińskich 
oszustów pow iększy ła  się 
o jeszcze jed ną  postać — 
fa łszyw ego kap itan a  nasze 
go flagow ego s ta tku  m /s 
„B A T O R Y ” , D U R N AS IA .

Częstym  gościem „C A F E - 
C LU B U ”  b y ł m łody, czło­
w ie k , k tó ry  k ilk a k ro tn ie

WE WŁAŚCIWYM 
CZASIE
KUBA zażąda
z w ro tu
GUANTANAMO

H A W A N A  PA P. M in is te r 
spra w  zag ran icznych K u b y  
R au l Roa w ys tosow ał do 
D ep artam entu  S tanu USA 
no tę p ro testu jącą p rze c iw ­
ko  p ro w o ka cy jn ym  poczy­
na n io m  A m e ryka n ó w  w  re ­
jo n ie  a m e ryka ń sk ie j m or­
s k ie j bazy w o jsko w e j 
G uantanam o. N ota  s tw ie r­
dza, iż  w ładze U SA prze­
ksz ta łca ją  bazę w  G uanta­
nam o w  ośrodek dz ia ła ln o ­
śc i d y  w ersy jne.l, szpiego­
stw a, p ro w o k a c ji i  ag res ji 
p rze c iw ko  na rod ow i kub ań  
sk iem u , co s tw arza  pow aż­
ne zagrożenie po ko ju  i  bez 
p ie cze ft itw a  m ię dzyn a ro do ­
wego.

Zdecydow an ie pro tes tu jąc  
p rze c iw ko  p ro w o ka cy jn ym  
poczynan iom  am e ryka ń ­
s k ic h  w o jsk  s ta c jo n u ją ­
cych w  G uantanam o, rząd 
K u b y  po no w nie  ośw iadcza 
w  no c ie , iż no s i się ze zde 
cydo w an ym  zam iarem  zażą 
da n ia  we w łaśc iw ym  cza­
sie, b y  S tany Zjednoczone 
z w ró c iły  K u b ie  obszar z a j­
m ow an y  przez tę  bazę a 
s tanow iący część te ry to -  
r iiH B  a& rodąw egp -ftu & y j <t

P R ZEM YS Ł 
M U Z Y C Z N Y  S Z K O L I 
M LfJD E K A D R Y

R O Z W IJA JĄ C Y  się 
p o ls k i p rze m ys ł m u­
zyczny w ym aga c ią g łe ­
go do p ływ u  fa cho w ych 
ka d r. K sz ta łc i je  Tech­
n ik u m  B u d o w y  F o rte ­
p ia nó w  w  K a liszu . O- 
p rócz k lasyczn ych u- 
m ie ję tn ośc i zawodo­
w ych , ja k  s tro je n ie  i 
k o re k ty  m echan izm ów  
p ia n in ów ych  i  fo rte p ia ­
no w ych , T ech n iku m  
ksz ta łc i rów n ie ż  kon ­
s tru k to ró w  i  te chn o lo ­
gów . W szyscy uczn iow ie  
uczą się g ry  na fo rte ­
p ia n ie  oraz m a ją  spe­
c ja ln e  le k c je  kszta łce­
n ia  s łuchu. N abyc ie  
ty ch  um ie ję tno śc i jes t 
w a ru n k ie m  p rzysz łe j 
do b re j p ra c y  zawodo­
w e j. W ie lu  absolw entów  
p ra cu je  w  fa b ryka ch  
fo rte p ia n ó w  i  p ia n in  w 
K a liszu  i  Le gn icy , in n i  
s tu d iu ją  aku stykę  pod 
k ie ru n k ie m  perof. K W IE  
K A  na  U n iw ersyte c ie  
Poznańskim .

M O D A  W IO S E N N A

K A P E L U S IK  z  ró ­
żow ej s ło m k i ozdo­
b iony  szeroką k o k a r­
dą —  m ode l w ę g ie r­
ski.

(C AF)

C ENA 50 GR mm
m lB J S

m m c iM k l
poniedziałek, 19. I I I .  62 r« 

ROK W i l l  N r 66 (5486)

W  P O Z N A N I U

Rozpoczął się tydzień
wielkiej okazji
dla handlowców i producentów

podchodził do estrady, 
prosząc o doda tkow e zagra
n ie  u lu b io n ych  b luesów , 
samb itp . , za co da Wal or­
k ies trze  ho jne  nap iw k i. 
U cho dz ił za kap itan a  „B A ­
TOREGO” . W tra kc ie  je d ­
ne j z p rzyg od nych  rozm ów  
z o rk ie s trą  pow iedzia ł, 
przez 3 la ta  b y ł in te rno ­
w an y na Taiw an ie , za 
o trzym a ł . 800 tys . z ło tych  
odszkodow ania. W ybudo­
w a ł sobie w illę , k u p i ł  sa­
m ochód, a resztę prze p ija . 
W  dom u m a 1 kg  z ło ta  i 
p rzy  o k a z ji p rzyw iez ie  1/4 
kg  tego kruszcu.

Po k i lk u  dn iach „p a n  ka 
p ita n ”  ponow nie  odw iedz ił 
„C A F E -K L U B ”  w  licznym  
to w a rzys tw ie . O rkiestrze 
szepnął, że to  ko le dzy  z 
M in . Żeg lug i.

N astępnym  razem  „k a p i­
ta n ”  zapow iedzia ł, że 
w k ró tce  w  Lodz i w y p ra w ia  
sw ó j ś lub ... W „S IM - ie ”  — 
kosztem  180 tys . zł. „K a p i 
ta n ”  w y ra z ił życzenie, aby 
na jeg o  wese lu p rzyg ryw a  
ła  o rk ie s tra  „C A F E -C L U - 
B U ” . G o tów  je s t zap łacić 
20 tys . z ł, a p rze jazd w  
obie s tro n y  ta ksów kam i. 
W spom ina jąc o ty c h  w y ­
da tka ch „ k a p ita n ”  pow ie­
dz ia ł, że te ra z  m us i oszczę 
dzać, bo n ie  m a j u t  dużo po i 

sk ich  p ien iędzy. M a zagra 
niczne^ ale n ie  zdąży ł ich  
w ym ie n ić . N a potw ierdze - 
(Dokończenle na str. 2)

3 metrowe 
ZASPY 
na drogach
woj. kieleckiego

K IE L C E  P A P . W  c ią ­
gu u b ie g łe j doby w a ru n  
k i k o m u n ik a c y jn e  na 
drogach w o j. k ie le ck ie ­
go u le g ły  dalszem u po­
gorszeniu. W c iągu no­
cy grubość p o k ry w y  
ś n ie ż n e j' zw iększy ła  się 
o k ilk a d z ie s ią t cm. W ie ­
le  zagród w ie js k ic h  po­
łożonych w  G órach S w ię  
to k rz y s k ic h  m .in . w  
K ra jn ie , D om aszew i- 
cach i  N ow e j S łu p i zo­
s ta ło  n ieom al zupe łn ie  
zasypanych śniegiem .

N a drogach b iegną­
cych 7. K ie lc  do O strów  
ca, K ra k o w a , B o d ze n ty ­
na i  D aleszyc zaspy 
śnieżne sięga ją  3 me 
tram .

Głusi
mogą słyszeć

( In f . w ł.). Nacze lny sto­
m ato log  bazy lotn ieze j w  
U O rw ich  w  W ie lk ie j B ry  
ta n i i  przeprow adza o- 
beonie badania, k tó re  
pozw olą u s ta lić , czy 
lud z ie  do tkn ię c i częściową 
g łu cho tą  będą m ogli s ły ­
szeć... przez zęby. Stom a­
to log  pos ługu je  s ię  spe­
c ja ln ym  m in ia tu ro w ym  
g ło śn ik iem , k tó ry  p rzym o­
cow u je  do  szczęki pac jen­
ta , co m a u ła tw ić  od b ió r 
d źw ię ków . Le karz  ośw iad­
czy ł, że k i lk u  jeg o k o le ­
gów , częściowo głuchych , 
m og ło dz ię k i te j m etodzie 
sw obodnie s łuchać rad ia .

P ie rw s ze
dane
o frekwencji 
w wyborach
do Bady
najwyższej
ZSRR

M O SKW A PAR. W o d b y ­
w a jących się 18 bra. w y ­
borach do Rady N a jw yż ­
szej ZSRR, o lb rzym ia  w ięk 
szość w ybo rcó w  złoży ła  
g łosy Już przed po łudn iem .

W M oskw ie  do go dz in y 16 
« łoży ło  g łosy 97,7 proc. w y  
borców , a w  k a lin iń s k im  
okręgu w ybo rczym  s to lic y , 
z  k tó re go  ja k  w iadom o 
kan d yd u je  N ik ita  CHRUSZ­
CZÓW. ponad 99 proc. u- 
p ra w riio n ych  do g łosow a­
nia .

W  Le n in grad z ie  do godzi 
n y  14 w z ię ło  ud z ia ł w  g lo ­
sow aniu 92,8 proc. w y b o r­
ców , w  M o łd a w ii do  go dz i­
ny  1S — 99,6 proc., w Sa­
ra to w ie  ponad 99 proc.

Do godz iny 12 zakończyło 
s ię  też głosow anie w  77 ra 
d z ie ck ich  stacjach p o la r­
nych , w  ty m  w  p ływ a ją ­
cych s tac jach B iegun Pó ł­
nocny — 8 i  B iegun Pó łnoc 
n y  — 10, a także na w ię k ­
szości 200 p ływ a ją cych  ob­
wodów w ybo rczych , u tw o ­
rzonych na s ta tkach  ra ­
dz ie ck ich  zna jdu jących  się 
na pe łn ym  m orzu, bądź w  
po rtach zagran icznych.

P ie rw s ze  su kcesy  
s zc ze c ln ia k ó w

Między 1960 i 1962

Szczecińskie
tramwaje

W  D N IA C H  6 1 7  k w ie tn ia  obradow ać będzie w  
Szczecinie IX  W o jew ódzka K onfe ren c ja  PZPR.
D zia ła lność p a r t i i  w  na szym  w oje w ó dztw ie  jest 
podstaw ow ym  c zyn n ik ie m , okre ś la jącym  nasz sta 
ły  postęp ekonom iczny i k u ltu ra ln y . W  zw iązku 
z ty m  w  rub ryce  „M IĘ D Z Y  1960 A  1962”  będziem y 
in fo rm o w ać  C z y te ln ikó w  o naszym  do ro b ku  w  
ós ta tn ich  dw óch latach.

W  1960 R O K U , tra m - m ien iono  n a jb a rd z ie j 
w a je  i  au tobusy M P K  zniszczone o d c in k i to - 
p rzew ioz ły  122 730 tys. ró w , p rzebudow ano 
pasażerów, a  w  ro k u  u - (chyba n ie  po raz osta t- 
b ie g łym  ju ż  130 585 tys.
R ozw ó j p rzeds ięb io rs tw a  (Dokończenie na str. 2)
w  os ta tn ich  la tach  opie 
ra ł się g łó w n ie  na roz-

PO R A Z  D Z IE W IĄ T Y  o pad ła  b ia ło -cze r­
w ona wstęga. U roczy  s tości in a u g u ru ją c e  IX  
T a rg i K ra jo w e  w  P o z n a n iu  o d b y ły  się ty m  
razem  przed  dw om a h a la m i. P rzed p a w ilo ­
nem , w ystępu jącego p o  raz p ie rw szy  w  Poz­
na n iu , p rzem ys łu  d z ie w ia rsk ie g o  p o w ita ł 
gości m in is te r h a n d lu  w ew nę trznego  inż. 
M ieczys ław  LE S Z , a przed  w ys ta w ą  —■ ta r ­
gam i w z o rn ic tw a  p rzem ysłow ego przem a­
w ia ł w ic e p re m ie r E ugen iusz  SZYR .

Sukarno
D J A K A R T A  PAP. 

P rezyden t In d o n e z ji, Su 
k a m o  w y g ło s ił przem ó­
w ie n ie  ra d io w e  w  k t ó ­
ry m  ośw iadczy ł, że je ś li 
H o land ia  n ie  zgodzi się 
p row adz ić  negoc jac ji 
na bazie p rzekazania 
I r ia n u  Zachodniego In ­
d o n e z ji, jego  k r a j zde­
cydow any je s t w y z w o lić  
to  te ry to r iu m  w  ciągu 
bieżącego fo k u . P rezy­
d e n t S u ka m o  doda ł, iż  
In d o n e z ja  gotow a jest 
w y z w o lić  I r ia n  Zachod­
n i p rzy  zastosowaniu 
w sze lk ich  ś rodków , w łą  
czając w  to  drogę d yp lo  
m atyczną.

G ŁO S R O Z S Ą D K U

P R Z E W O D N IC Z Ą  
C Y  E w a n g e lick ie g o  
K o śc io ła  w  H es ji, pa 
s to r M a r t in  N IE -  
M O E L L E R , znany ze 
swego negatyw nego 
stosunku do p o lity k i 
rządu bońskiego, w y  
s tą p ił os ta tn io  w  Bo 
cbum  na  w ie cu  u -  
czes tn ików  „W ie lk a ­
nocnych m arszów  a- 
to m o w ych ”  z ostrą 
k ry ty k ą  adenauerow  
sk ie j p o l i ty k i zb ro ­
je ń . P rzem ów ien ie  pa 
s to ra  N iem o.ellera w y  
w o ła ło  duże porusze­
n ie  w  N iem czech za­
chodnich.

N A  Z D JĘ C IU : pa­
s to r M a r t in  N iem oe l- 
le r  w ygłasza przem ó 
w ie n ie  w  Bochum .

(C AF)

b u d o w ie  s ieci autobuso­
w e j.

P o w sta ły  bardzo po trze­
bne połączenia: N iebusze- 
\va z Pogodnem i G um ień- 
cam i, praw obrzeżnych dziel 
n ic  O dry  — K lucza, Ż ydo ­
w ice i Podjueh — ze Śród 
m leściem  jedną l in ią ,  a z 
W telgowem  i Zdunow em  
drugą oraz Żelechowa i 
Osowa z węzłem kom u n ika  
cy jn y m  p rzy  u l. K o łłą ta ja . 
Tab o r au tobusow y u le g ł po 
w iększem u i  unowocześnię 
n iu , lic z y  on obecnie 53 
w ozy, przeważnie „S A ­
N Y ”  I  „S K O D Y ” .

N IE  zaniedbano, ró w ­
nież sieci tra m w a jo w e j. 
,W; o s ta tn ic h  la ta c h  w y ­

t o *  W  C ZASIE, g d y  
zaproszeni goście s łucha 
l i  in a u g u ra cy jn ych  prze 
m ów ień  w  ba lach zapa­
d a ły  p ie rw sze um o w y. 
Rozpoczął się tyd z ie ń  
żm ud ne j p ra cy  d la  ha n ­
d lo w ców  i  d la  p roducen 
tó w . T ydz ie ń , k tó ry  vr 
d u że j m ie rze  zadecy­
d u je  o ty m  co za k i lk a  
m ie s ięcy będziem y k u ­
pow ać w  sklepach.

J A K  JU Ż  IN FO R M O W A­
L IŚ M Y  tegoroczna o fe rta
ta rgow a je s t na jw iększa z  
do tychczasow ych . D o d y ­
spo zyc ji ha n d lu  przedsta­
w io n o  to w a ry  w arto śc i 19,S 
m ilia rd a  z ł. Oby ja k  n a j­
w ięce j z tego znalazło się 
w  szczecińskich sklepach.

Z  rep o rte rsk ieg o  obowiąa 
k u  dodam  jeszcze, że na 
liś c ie  to w a ró w  nagrodzo­
n ych  w  k o n k u rs ie  „D O ­
BRE, ŁA D N E , PO SZU KI­
W A N E ”  zna lazłam  tr z y  a r ­
ty k u ły  p rodukow ane przez 
szczecińskich w ytw órców « 
D yp lo m y  z d o b y ły : Spół­
dz ie ln ia  P racy  „U n iw e rsa ł’ '  
za k u r tk ę  dziecięcą, ZSS 
„S po łem ”  —  za h e rb a tn ik i 
„S ta rg a rd zk ie  d ie te tyczne”  
oraz zak ła dy  m łyn a rsk ie  w  
S targa rdz ie  za dobrze zna­
n y  szczecińskim  dz iec iom  
i  gospodyn iom  prepa row a­
n y  tzw . d ę ty  ry ż .

H anna Z Y W C ZA K

Spotkanie  
E. Szyra  
z rektorami
wyższych
szkół
plastycznych

P O Z N A N  P A P . 18 bm . 
na te re n ie  I I  W ys ta w y  
T a rg ó w  W zo rn ic tw a  
P rzem ysłow ego o d b y ło  
się spo tkan ie  re k to ró w  
i  p ro feso rów  wyższych 
ucze ln i p lastycznych  z 
w ice p re m ie re m  E ugen iu  
szem Szyrem . W  spo tka  
n iu  w z ię li ró w n ie ż  u - 
d z ia ł m in is te r  k u ltu ry  i  
sz tu k i T . G a liń s k i i  w i­
ce m in is te r tego re so rtu  
K . R usinek oraz sekre­
ta rz  Rady W zo rn ic tw a  
Z o fia  Szydłowska.

T em atem  ro zm ó w  by 
ły  p ro b le m y  w zo rn ic tw a  
i  ksz ta łcen ia  ka d r p ro ­
je k ta n tó w .
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D Z IS IE J S Z A
„P R A W D A ”
O W Y B O R A C H  DO  
R A D Y  N A JW Y Ż S Z E J  
ZSR R

¥  M O S K W A  PA P. -,,PO<J 
« ta n d a re m  le n in o w sk im  do 
zw yc ięs iw a kom u n izm u ”  — ta ­
k im  ty tu łe m  o p a tru je  d z is ie j­
sza „P R A W D A ”  a r ty k u ł wstąp 
ny , pośw iącony o d b y tym  W nie 
dz ie lą  w yb o ro m  do  R ady N a j­
w yższe j ZSRR. D z ie n n ik  pod­
kreś la , że w y b o ry  prze ksz ta łc i­
ły  sią w  potężną dem onstrac ją  
patrio-tyczną i  jeszcze raz* po­
tw ie rd z iły  n iew zruszoną je d ­
ność p a r t i i  i  na rod u . W edług 
in fo rm a c ji C en tra ln e j K o m is ji 
W yborcze j — pisze „P ra w d a ” , 
do  godz iny 12 w  p o łud n ie  dniami 
18 m arca w  ca łym  k ra ju  odda­
ło  g łosy 83,58 procen t w yb o r­
ców , zaś do go dz in y 18.00 g ło ­
sow a ło  ju ż  99,21 procent.

C Z Y  P R Z Y Z N A N IE
N IE P O D L E G Ł O Ś C I
K E N II
Z O S T A N IE
O DROCZONE?

¥  L O N D Y N  PA P. Obserwa­
to rz y  p o lity c z n i w  L o n d yn ie  z i  
ooraz w iększym  p e sym izm e m 9 
Zapatru ją  sią na m ożliw ość o- 
s iągniącia po rozum ien ia  na 
trw a ją c e j ju ż  d ru g i m iesiąc 
ko n fe re n c ji w  spraw ie  opraco 
w an ia  k o n s ty tu c ji d la  K e n ii. 
G łó w n y  spó r do tyczy  s tru k tu ­
ry  przyszłego państwa i  toczy 
sią o f ic ja ln ie  m iądzy przedsta­
w ic ie la m i dw óch g łó w nych  
p a r t i i  K e n ii.

B ry ty js k ie  M in is te rs tw o  K o ­
lo n ii O fic ja ln ie  w ys tęp u je  na 
ko n fe re n c ji w  r o l i  a rb it ra . 
W ie lu  jed n a k  obserw atorów  u - 
waża, że spór m iądzy o b ydw ie  
ma p a r tia m i je s t m u ja k  n a j­
ba rd z ie j na rąką , u ła tw ić  bo­
w ie m  m oże uzasadnienie decy­
z j i  od racza jące j te rm in  p rz y ­
znania K e n ii niepodległości.

Ś W IĘ T O
K O Ł O B R Z E S K IE G O  
P U Ł K U  P IE C H O T Y

"  ¥  L U B L IN  PA P. W  L u b lin ie  
obchodzono uroczyśc ie  św iąto 
pu łkow e 7-go Ko łob rzesk iego 
P u łk u  P ie ch o ty , Odznaczonego 
K rzyże m  V ir tu t l  M il i ta r l  za 
boha te rs tw o jeg o żo łn ie rzy  w  
1945 r .  podczas prze łam an ia 
oporu  h itle ro w có w  na W ale Po 
m o rs k im . 1 zdobyw ania  K o lo -

„T U R Y S C I” 
Z A C H O D N IO -  
N IE M IE C C Y  
W  G R E C JI

¥  SO FIA  PA P. J a k  donosi 
dz ie nn ik  g re ck i .,A V G H l”  je d ­
na z f ir m  zachodn ion iem ieo - 
k ic h  uzyska ła  zezw o len ie rzą­
du ateńskiego na zaku p  w  po­
b liżu  m iasta K ip a r ia  na  Pelo­
ponezie o d c inka  w ybrzeża o po 
w ie rzch n i 7 ty s . ha celem  zbu 
dow anla ośrodka tu rys tyczn e ­
go z w ła śn ym  lo tn isk ie m . 
„ A v g h i"  plaża, że ró w n ie ż  inne 
f ir m y  zachodnton tem ieck ie  no ­
szą aig z nam ia rem  zaku pu  w 
G re c ji te re nó w  pod budow ą o- 
środ ków  tu rys tyczn ych , zak ła ­
dó w  p rze m ys ło w ych , oraz d la  
zak ładan ia  w ie lk ic h  gospo­
da rs tw  ro ln ych . Z dan iem  dzień 
n lk a , p ro je k ty  te  zw iązane są 
*  p la na m i k a p ita łu  zachodnto- 
n iem ieok lego, b y  ko rzys ta ją c  z 
p rzy łączen ia  sią G re c ji do 
W spólnego R yn ku , zdobyć k lu  
ezowe pozyc je  w  gospodarce 
tego k ra ju .

24 W IL K I  U B IT O  N A  
B IA Ł O S T O C C Z Y Z N IE

I
I ¥  B IA Ł Y S T O K  P A P . Od po­
czą tku  b r . m y ś liw i B ia los toc- 

1 czyzny u p o lo w a li łączn ie 24 w i l  
'k i ,  g łó w n ie  w  po w ia ta ch  A u gu 
i stów , G o łdap 1 O lecko.

P A L E N IE
P A P IE R O S Ó W
P R Z E D M IO T E M
OSTREJ
K O N T R O W E R S JI 
W  W . B R Y T A N II

¥  L O N D Y N  PA P. Od k i lk u  
tyg o d n i toczy sią o s try  spó r w  
W . B ry ta n i i  m ią dzy  pa laczam i 
pap ierosów  a p rze c iw n ika m i 
n ik o ty n y . B ry ty js k a  op in ia  pu 
b liczn a została w strząśn ię ta 
os ta tn io  w iadom ością, iż  dzień 
n ie  um ie ra  w  W. B ry ta n ii na 
ra ka  p łu c  56 osób. W  zw iązku 
z ty m  b ry ty js k ie  M in is te rs tw o  
Z d ro w ia  po w o ła ło  kom is ie , k tó  
re j zadan iem  b y ło  usta len ie 
czv ra k  p łu c  pow staje w s k u t k 
pa len ia  papierosów . K o m is ja  
składajaea sie z 9 w y b itn y c h  
le k a rz y  op ub likow a ła  spraw o­
zdanie . w  k tó ry m  s tw ie rd z iła , 
i ł  n ie  u lega w ą tp liw o śc i. *e 
g łów ną p rzyczyna raka  p łuc 
je s t nadm ierne pa len ie papie-

Świat z zadowoleniem « i
wita decyzję

0 ZAWIESZENIU BRONI
w  A L G I E R I I

Nr ft I

Dziś nadzwyczajne 
posiedzenie 
rządu francuskiego
(Dokończenie ze str. 1)

na została b ru d n a  w o j­
na w  A lg ie r i i .  N ie  ozna 
cza tp  je d n a k , że w  k ra  
ju  ty m  zapanow ał ju ż  
pokó j. Pozosta ł do ro z ­
w ią za n ia  jeszcze jeden 
is to tn y  p rob lem , a m ia ­
no w ic ie  l ik w id a c ja  fa ­
szystow skich  band ge- 

P row izo ryczne  w ła d ze  nera ła  Salana.
A lg ie r ii rządz ić  będą P re m ie r a lg ie rsk i Ben 

le ’a potrzeba przyszłego k ra je m  przez ten czas i K hedda p o d k re ś lił, że 
rozw oju  ekonomicznego, one w ła śn ie  p rzyg o tu ją  podp isan ie  porozum ie- 
tcchnicznego i  k u ltu ra l- re fe re n d u m  w  sp ra w ie  ° i a w  E v ian  n ie  ozna- 
nego A lg ierii, ja k  ró w -  sam ookreślen ia . S iedz i- c z a . jeszcze p o ko ju  w  
n ież obecność w  tym  bą ty c h  w ła d z  będzie A lg ie r ii.  W ezw a ł on na 
k ra ju  licznej wspólnoty R ocher N o ir  (obecna rf^  a lg ie rs k i do  cz.u | '  
europejskiej —  co s tw o  siedziba G enera lne j De- ności w  ob liczu  d z ia ła l-  
rz y ło  konieczność za- le g a tu ry  rządu fra n c u - ności O A S - 
p e w n ie n ia  w s p ó łp ra cy  skiego w  A lg ie r ii) .  S k ła d  D ziś w  godzinach po ­
m iędzy  A lg ie r ią  a F ra ń  w ła d z  został uzgodniony p o łu d n io w ych  odbędzie
cją- przez o b ydw ie  de lega- s ię  nadzw ycza jne  posie

N a zakończen ie  de W - . W y w . w t . t o  w  ch i dzen ie  rzą d u_ francusk ie  
G a u lle  zapow iedz ia ł, że gu k i lk u  d n i obe jm ą u-w ic u i i a i ,
z w ró c i się do  narodu  an e>
fra n cusk iego , b y  w y ra -  JeśIi chodzi 
z i ł  swe s ta n o w is k o  w  b ieg  re f erendum
s p ra w ie  po ro zu m ie n ia  de legacje u s ta li ły  czona zostanie na n im
zaw artego  w_ E v ia n , j> o  „ w p i t o g  p la tfo n n ą " . takźe p raw dopodobn ie  

Z A W IE S Z E N IE  B R O - d a ta  re fe rendum  we 
N I po łoży ło  k res  ope ra - F ra n c ji.  Przypuszcza 
c jo m  w o js k o w y m  i w a l*  ^ję. ¿p odbędzie s ię  ono 
kom  z b ro jn y m  na ca łym  g k w ie tn ia . O m ów ione 
te ry to r iu m  a lg ie rs k im  zostaną ró w n ie ż  próbie- 
począwszy od dziś od m y  zw iązane z okresem  
godziny 12. - - - * * •

W C Z O R A J W  O R A ­
N IE  O A S  nada ła  p ira c k ą

ro zum ien ia , k tó re  
m im o wszelkich tru d ­
ności musi zostać zreali 
zowane."

P A R Y Ż  PAP. W  n ie­
dzielę wieczorem Ben 
Bella został zwolniony  
i  opuścił Francję  samo­
lotem.

W edług krążących po 
głosek udał się on 
dobno do Genewy.

go w  ce lu  p rze d ysku to ­
w a n ia  k ro k ó w  ja k ie  na 
leży p o d jąć  d la  w c ie - 

prze- le n j a w  życie  p o rozu - 
ol?ie  m ien ia  z F.vian. W yzna-

p rze jśc io w ym  w  A lg ie -

’ PA R YŻU  ».-lutze fran-

p i ł  S a lan. P ow iedz ia ł 
on  m. Ln.: „D a ję  rozkaz 
naszym  w s p ó łto w a rz y ­
szom z s ił zb ro jn ych  za 
ró w p o  ..., rnąhom etą iip ip . 
ja k  . i  . E urope jczykom ,

" " p r ź y ł ą e ź j ł i r  S ię “ d o
nas” . Salan o k re ś lił za- F ra n cu sk ie j" , o a s  w ezw *- 
W ieszenie b ro n i ja k o  ła  Eu rope jczyków  do pro- 
,nfe da jącą  się u sp rs -

w ie d l iw ic  k lęskę  l  A b y  opanować sy tu ac ję  
. . «  „ „ , n 4 n .|nT „zb ro d n ię ” . W ezw a ł- on w A lg ie rze  i O ran ie, w ła-
w i ł  zasadnicze cechy po  . ODOri] ¿’ a ob ro riv  dze francuskie wprowadzi- 
ro zu m ie n ia  zaw artego  z ,,oporu d a ly  w obu tych m ia s ttch
F ranc ją . S tw ie rd z ił p rze  £on o rV. a rm n  1 p.ra w  «tan w y ją tk o w y . D e k re t o 
4 .  . l i l u u .  « .  n „ r r , .  F ra n c ji.  A rm ia  m usi po m m r a t t n «  ■tanu ww«t 

w stać”  —  ośw iadczy ł kow eąo w tych m iastach
npłAM n »

P A R Y Ż  PAP. Dziś w  
nocy rze czn ik  de legac ji 
a lg ie rs k ie j Rehda M a ­
łe k  o d b y ł z d z ie n n ika ­
rza m i ko n fe re n c ję  praso 
w ą, na k tó re j p rzedsta-

W szczeg6'ności w o k ó ł Pa­
łacu E lize jskiego.

Tym czasem  w A lg ie r ii 
ba nd yc i Salana w ezw ali ko 
lo rtis tów  fran cusk ich  do aa 
b o to w a n ia  jin ro iń m ie n ia  za 
w if te g o  w Évian. za p o w ie ­
d z ie li''o n i utw orzen ie  ..Tym

de w szys tk im , że poro­
zu m ie n ie  to  ro zw ią zu je  
p ro b le m y, o k tó ry c h  roz 
w iązan ie  naród  a lg ie r­
sk i w a lc z y ł przez prze­
szło  7 la t. F ra n c ja  uzna 
ła  suwerenność i  in te ­
gra lność 
A lg ie r ii.

M a łe k  p o in fo rm o w a ł, 
że okres p rze jśc iow y, 
tzn. okres m iędzy p rze r 
w a n ie m  ognia a re fe ren  
dum , trw a ć  będzie m in i 
m u m  3 m iesiące i  ma­
k s im u m  0 m iesięcy.

R ów n ież  innyB eks-ge- ny 
n e ra ł —  P au l G ardy. b. * *  •
in s p e k to r gene ra lny  L e - C A Ł Y  Ś W IA T  z za- 

traw m ic -  C udzoziem skie j, w  d o w o le n ie m  p o w ita ł 
te ry to r ia ln a  P ir a c k ie j  a u d y c ji ra d io - p rze rw a n ie  ognia te ry to r ia ln ą  w e j O A S  zadeki ar0W ai ;  A1g ie r i i .

„T e ra z  zaczyna się b it -  P O R O Z U M IE N IE  
w a”  i  w ezw a ł lu dność , zaw ieszen iu  b ro n i w  A l  
do a ta ko w a n ia  p o lic ji,  g ie r ii pow itane  zosta ło  

*  * *  z zadow olen iem  przez
P A R Y Ż  P A P . Po 7 la  rze czn ikó w  rządów  Sta 

tach , 4 m ies iącach  i 18 n ów  Z jednoczonych , W. 
d n ia ch  w a lk  zakończo- B ry ta n ii,  W łoch. N ow ej 

Z e la n d ii i  in n ych  k ra ­
jó w .

Z  całego św ia ta  na­
p ły w a ją  in fo rm a c je  d o ­
noszące o  p rz y c h y ln e j 
re a k c ji rządów  i  o p i­
n i i  p u b liczn e j w  zw ią z ­
k u  z zakończeniem  p ra ­
w ie  s iedm io i  p ó łle tn ie j 
b ru d n e j w o jn y  w  A l ­
g ie r ii.1\a re s z c ie !

N A R E S ZC IE . Po la tach  k rw a w y c h  zm agań  
naród  a lg ie rs k i zw yc ię ży ł. P odp isu jąc  poro­
zum ien ie  w  E v ia n  z rządem  a lg ie rs k im , k tó ­
re m u  ta k  d ługo  o d m a w ia li uzn a n ia  m in is tro ­
w ie  g a u llis to w sk ie g o  rządu  F ra n c ji p o tw ie r­
d z il i,  że ża d n ym i s ila m i p rzew ag i m a te r ia l­
n e j n ie  da się dziś oca lić  k o lo n ia lizm u .

N A R E S Z C IE  —  m a ją  p ra w o  pow iedzieć  
ró w n ie ż  c i w szyscy F rancuz i, k tó rz y  czynnie  
p rz e c iw s ta w ia li się b ru d n e j w o jn ie  a lg ie r­
s k ie j i  je j  konsekw enc jom : faszyzm oio i, zb ro  
d n io m  i  a n a rch ii, k tó rą  niesie z  sobą OAS. 
D la  na jlepszych  s ił na rodu  francusk iego  po­
rozum ien ie  w  E v ia n  je s t ró w n ie ż  zw yc ię ­
s tw em  ic h  w łasnym

N A R E S Z C IE  —  ale czy n ie  nazbyt późno? 
K u n k ta to rs k a  p o lity k a  V  R e p u b lik i spowodo  
w a ła , że tru d n o  dziś pos taw ić  znak  rów ności 
pom iędzy porozum ien iem  fra n cu sko -a lg ie r-  
s k im  i  s łow em  „p o k ó j" :  O A S  s tw o rz y ła  na 
te ren ie  A lg ie r i i  sy tuac ję , k tó ra  każe z n a j­
w iększą  troską  pa trzeć w  przyszłość.

Czy a lg ie rsk ie  w ładze  F ro n tu  W yzw olen ia  
N arodow ego pozostaną partam i sy tuac ji?  Czy 
d o w ództw o  w o js k  fra n cu sk ich  spe łn i swoje  
zadanie, g w a ra n tu ją c  w b re io  zb un tow anym  
genera łom  w yko n a n ie  zobow iązań, jf ik ie  rząd  
fra n c u s k i zac iągną ł w  E ińan  wobec ■ św ia ta  
i  h is to ń i? N ajb liższe  d n i dadzą na te py tan ia  
odpow iedź.

nms
K A N A D A
wicemistrzem
świata

COLORADO SPRINGS 
PAP. W  C olorado Spring.« 
zakończone zostały tego­
roczne hoke jow e m is trzo ­
stw a św ia ta . W ostatnin: 
d n iu  tu rn ie ju  rozegrano 
trz y  spo tkania. W na jc ie ­
kaw szym  z n ich spo tka ły  
się zespoły Kanady i USA. 
S taw ką by ło  drugie m ie j­
sce W%arali K anadvjczvcv 
— 6:1 (2:1. 1:9, 3:0). T a k  
w ięc m istrzem  św iata zo­
sta ła SZWECJA w icem i­
strzem  K A N A D A , a trze­
c ie m ie jsce  za ją ł zespół 
USA.

O B N IŻK A  CEN JA J
7, D N IEM  dzis ie jszym  o l 

n iżone zosta ły ceny d e ta ­
liczne ja j  świeżych I ga­
tu n k u  z 2.30 z ł do 2.0fl zł 
za sztukę i ja j  św ieżych II 
ga tu n ku  ż 2,10 z ł dó 1,80 zł 
za sztkuę.

'iMStdWbP
W CZORAJ ok. godz. 16.00 

na rogu u lic  Boha te rów  
W arszawy i M ick ie w icza  
samochód ciężarow y wpadł 
na cho dn ik  p rzyg n ia ta jąc 
do n iu ru  kob ie tę  z dziec­
k iem . Kobie ta doznała z ła ­
m ań a m ie dn icy  i kości u- 
d o w e j, a dz ęcko ogólnych 
ran tw a rzy  i  w strząśm enia 
mózgu. Is tn ie je  pode jrze­
n ie, iż k ie row ca n ie  b y ł 
trzeźw y. M ilic ja  prowadź: 
w te j sp ra w ie  energiczne 
śledztw o.

W NOCY o k . godz. 2 za­
t r u ł  się gazem św ie tln ym  
p ra cow n ik  S^zczecińskieJ 
G azow ni. O fia rę  w ypa dku 
przy  pracy odw iez iono do 
szpita la.

POGOTOW IE R atunkow e 
in te rw e n io w a ło  przez całą 
noc w  p rzypadkach angin , 
przeziębień i n ie ży tów  
dróg oddechow ych. W edług 
o p in ii p ra cow n ikó w  Pogo­
to w ia  b y ł to  jeSen z tr u d ­
n ie jszych  dyżu rów .

D Z IŚ  RANO trz y  sk ład y  
„ je d y n k i”  i jeden skład 
..s iódem ki”  w y je c h a ły  nie 
kom p le tne  na trasę, zabie­
ra ją c  ze sobą ty lk o  po jed  
nel przyczepie, pow odem  
by ła  absencja grypow a 
pra cow n ikó w .

D Z IŚ  będzie zachm urze­
nie  zm ienne, tem pera tura  
m aksym aln ie  p lu s »2 s to p­
n ie , słabe w ia tr y  p o łu d n io ­
w o-zachodnie.

(B)

Genewska Konferencja 
Rozbrojeniowa

w k ra c z a  w  drugi 
tydzień o b rad

G E N E W A  PAP. W  dniu dzisiejszym wzno­
wione z o s ta ły  obrady genewskiej K onferencji 
R o z b ro je n io w e j.  W  godzinach przedpołudnio­
wych o d b y ła  s ię  sesja plenarna, na k tó re j prze 
m ó w ie n ia  w ygłosili: bułgarski m inister spraw  
zagranicznych. Łukanow  i kanadyjski m in i­
ster spraw zagranicznych. Green.

W G O D Z IN A C H  PO­
P O Ł U D N IO W Y C H  od ­
być się ma p ierw sze 
n ie fo rm a ln e  posiedze­
nie, zw o łane z in ic ja ty ­
w y  in d y js k ie g o  m in i­
s tra  ob rony  K r is z n y  
M e n o m . Na posiedze­
n iu  ty m  szefom  delega­
c j i  tow arzyszyć będzie 
ty lk o  po dw óch do ra d ­
ców. G łó w n ym  celem 
tych  posiedzeń je s t u -  
m o ż liw ie n ie  de legatom  
dok ładn ie jszego  przed­
s ta w ie n ia  sw ych  poglą­
dó w  na te m a t ro z b ro je ­
nia . P onadto państw a 
n ie  n u k le a rn e  m a ją  do ­
magać się od m oca rs tw  
a tom ow ych  w y ja śn ie ń  
w  sp ra w ie  ich  p ro p o ­
z y c ji do tyczących  zaka­
zu doświadczeń n u k le ­
a rnych , o raz  u re g u lo ­
w a n ia  p rob lem u  rozb ro  
jen ia .

D ziś w  godzinach
D rzedpo łudn ipw ych  do
G enew y p o w ró c ił b r y ­
ty js k i '  m in is te r spraw  
zagran icznych  lo rd  H o ­
me.

N IK  stw ierdza:

K i e  z a w s z e
„mądry Polak 
po szkodzieI I

W A R S Z A W A  
celu

P A P . ważne zastrzeżenia. W 428

pSB
L i m  r vT T f r i  5

. . . n ionych , t j .  ok . 61 proc.
ja k ie  w n io s k i  w y c ią g n ę  ob ję tych  k o n tro lą , u ja w - 
ły  k ie r o w n ic t w a  z a k ła -  n iono fa k ty  ■ ca łkow itego 
d ó w  p r a c y  .  u ja w n ić -
n ych  nadużyć w  pad- g llly kierownictwa zakia- 
le g łych  im  jednos tkach , dów nie podejmowały bo-
Ttfa iu7V7« 7A Tzha K o n -  w iem  k ro kó w , m ających w a w yższa iz o a  *von na celu ustalenie prayc2yn
t r o l l  _ z  ud z ia łe m  p ra -  przesl(.p5twa', nie określa - 
co w n ik ó w  in s p e k to ra - no stopn ia w in y , ani nie 
tó w  k o n tro ln o - re w iz y j-  w yciągano konsekw e nc ji w 

P ań itn fA to» i Tn- s tosunku do osob odpow ie- 
nyC , Ł .  „  j Y?0W * J • ■ dz ia ln ych  za nadużycia 7 
sp e k c jl H a n d lo w e j 1 in  ty tu łu  złego nadzo ru i n ie- 
nych  o rg a n ó w  k o n tro li dosta tecznej k o n tro li,  
re so rto w e j i  s p ó W il. l-  ^ ^ 0" «  
cze j, p rz e p ro w a d z iła  w  prze<jsiębiorstw, w  któ - 
IV  k w a r ta le  ub. r .  za - rych popełniono nadużycia, 
k ro jo n ą  na szeroką ska Poszła ona da le j, analizu- 
k  * k c j ,  k o n tro ln ą  w  S
701 zak ładach, W k to -  tym i przedsiębiorstwami, 
ry c h  W  u b ie g łych  la -  K o n tro lą  objęto prace 102
la c h  z o s ta ły  u ia w n io n e  ta k ic h  Jednostek. I tu  w y- la c n  z o s ia ty  U jaw n ione  n jk . wykMUjw brak dosta.
n a d u ż y c ia . B y ły  to  t ecznego p rzec iw dz ia łan ia  
b a d ż  p o w a ż n ie js z e  a fe r y  w yże j w ym ie n io n ym  nie 
g o s p o d a rc z e , b ą d ź  te ż  p ra w id łow ośc iom  i sanie 
w ie lo k r o t n e  d ro b n e  k r ą  
d z ie ż e  k tó r e  m o g ły  b y ć  stw ach.
p o pe łn iane  w  w y n ik u  ----------------------------------------- -
w ad i  zan iedbań orga­
n iz a c y jn y c h  zak ładów .
W y n ik i p rzep row adzo ­
n e j k o n tro li n ie  n a s tra ­
ja ją  o p tym is tyczn ie .

KO NTR O LA N IK  postawi 
ła  aobie za cęt dokonan ie 
oceny ak tyw n o śc i k ie ro w ­
n ic tw a  zak ładów  w  prze ­
c iw dz ia ła n iu  przestępstw om  
oraz zbadanie system u nad 
zoru i k o n tro li szczególnie 
na tych  od c inkach, gdzie 
w ystępow a ły  na jpow ażn ie j 
sze d la  przeds ięb iors tw a 
s tra ty .

U JAW N IO N O , że w  w ię k  
szóści p rzeds ięb iors tw , w  
k tó ry c h  m ia ły  m ie jsce po­
w ażn iejsze nadużyc ia i 
szkody, n ie  zostały po d ję ­
te skuteczne ś rod k i p ro fi­
lak tyczn e . W da lszym  c ią ­
gu w  p rzyp ad ku  u ja w n ie ­
n ia  nadużyć k ie ro w n ic tw a  
zak ła dó w  og ran icza ją  się 
do sk ie row an ia  doniesien ia 
karnego prze c iw ko  bezpo­
ś redn im  sprawcom  nad­
użyć, oraz do do kon an ia  
niezbędnych zm ia n  perso­
na lnych . T a k  dz ia ła jąc  u- 
suw a ją  one z reg u ły  s k u t­
k i,  a n ie  w a ru n k i, k tó re  
u m o ż liw iły  przestępstw o 
lu b  s p rzy ja ły  jeg o popeł­
n ie n iu .

M im o  u p ływ u  n ie m a l 3 
la t od w yda n ia  zarządze­
nia prezesa Rady M in i­
s trów  w  sp ra w ie  usunięcia 
zaniedbań w  zakresie nad. 
zoru i k o n tro li,  rea lizacja 
tych  bardzo is to tn ych  prze 
p isów  nasuw a nada l po-

P 0R A N N V C

SEJMOW A KO M ISJA GO 
spo da rk i M orsk ie j i Zeglu 
g i opracow ała p lan p rac m 
ro k  bież. P rzew id u je  s ii 
m. in ., że w k w ie tn iu  ko 
m is ja  w eźm ie na w arszta t 
p rob lem  szkolenia ka d r d l: 
gospodarki m orsk itr i i wod 
nej w ciągu n ie  ty lk o  bież. 
5 - la tk i, ale i la t następ­
nych . K o m is ja  zająć s ię  ma 
ta k ie  zagadnieniem  pracy 
p laców ek zagran icznych, 
podleg łych  reso rto w i żeglu 
g i. W m a ju  rozp atryw ać 
ma sp raw y rea liza c ji ustaw  
d ysku to w a nych  prlTez ko- 
m ’s ję  w I I  i I I I  kadenc ji 
Sejmu.

P lan da lszych p rac k o m i­
s ji p rze w id u je  rozpatrzen ie 
ta k ic h  prob lem ów  ja k i  a k ­
tyw izac ja  gospodarki m o r­
s k ie j w pasie przybrzeż­
nym  (lo ka lizac ja  in w e s ty ­
c ji,  rozw ó j rybo łów stw a 
przybrzeżnego i td . j,  założę 
n ia  p o lity k i In w e s tycy jne j 
w  gospodarce w odne j ~  
p ia n ie  perspektyw iczn 
m ożliwości rozbudow y dróg 
w odnych’ śród lądow ych i 
tran spo rtu  w odnego śród ­
lądowego w  aspekcie współ 
p racy z in n y m i k ra ja m i.

Tramwaje
(Dokończenie ze ztr. 1)

n i) „w ęze ł g o rd y js k i’1 
p rzy  B ra m ie  P o rto w e j I 
u łożono now e to ry  na 
u l W ie lk ie j.  T a b o r „o d ­
św ieżono” , w  ciągu o - 
s ta tn ich  dw óch la t  p rzy  
b y ło  28 now ych wozów# 
je s t ich obecnie 273. W 
s tyczn iu  br. C e n tra la  
Ruchu M P K  uzyskała 
now e pom ieszczenia 
p rzy  u l. Ja ro m ira  i  d y ­
sponu je  a p a ra tu rą  k ró t­
ko fa low ą , zapew nia jącą  
s ta ły  k o n ta k t z Pogoto­
w ie m  S iec iow ym  i  A u to  
busowym .

Pod hasłem : „F R O N ­
T E M  DO P A S A Ż E R A ” , 
B iu ro  S tu d ió w  R uchu 
M P K  o p racow u je  szcze­
gó ły  p ro je k tu  u k ła d u  ko  
m u n ikacy jnego , k tó ry  
p raw dopodobn ie  ju ż  w  
br. w e jd z ie  w  życie. W ia  
dom o ju ż , że „c z w ó rk a ”  
będzie ku rsow a ła  na tra  
sie o kó ln e j, a szereg 
lm ii  o trzym a  now e tra ­
sy.

M yś li się o unow ocześni* 
n iu  ta bo ru , w celu zapęw 
nienia w iększego bezpie­
czeństwa ruchu (ba rd z ie j 
skuteczne ham ulce „szyn o ­
we” , au tom atyczne d rzw i) 
oraz zapew nien ia w iększe j 
w ygo dy  d la  pasażerów 
(przegubowe po łączenie w *  
gonów  w ra z  z p rze jściem  
m iędzy n im i),

D A L S Z Y  w z ro s t ta b o ru  
a u t^b y jo w ę g o  p rzyczy­
n i się., do ” częstszego k u r ,  
kow an ia , ą w  p rz y s z ło ś -’ 
ci do pow stan ia  now ych 
lm ii .  Na K rze  ko  wi'e bu­
d u je  sie nowoczesne ’.za­
plecze, .m ieszczące cen­
tra ln e  w a rsz ta ty  tra m ­
w a jow e , . stację  p rostow ­
niczą, s tację  obsług i 
autobusów  i, ogrzew any' 
p a rk in g  na w o lp y m  po­
w ie trz u . (T )

Fałszywy
kapitan
(Dokończenie xe sir. 1)

n ie  ty ch  oko licznośc i w y ­
ją ł  p l ik  bankn o tów  — do­
la ró w  tzw . „ho ng kon gó w ” . 
Pewną ilość ty c h  bankno­
tó w  rozd z ie lił w śród o r k i*  
* tr y .

Tym czasem  „ k a p ilś n ”  za 
czął narzekać na b ra k  
p ieniędzy I p ro s ił o  poży 
czenie 25 tys. z ł na pa rę  
dn i. W spó ln ym i s ila m i z do ­
la li pod zastaw b iżu te r ii T  
300 „ho ng kon gó w ”  zdobyć 
niecałe 15 tys. zł. Po ty c h  
po tyczkach ną k ilk a , d n i 
zag iną ł s łuch o „ k a p itą -  
n ie ” .

W ówczas zaczęły s ię  bu  
tlz ić  pode jrzen ia . K toś za­
dzw o n ił do łódzkiego 
„ s im -u ” . ale tam  n ie  ń ie  
w ied z ie li o  weselu, w  G dy 
n i zaś n ik t  n ie  s łysza ł
0 kap ita n ie  D U RN AS IU . 
W śród w ie rzyc ie li D U R N A ' 
S iA  aż zako tłow a ło , le c * 
„k a p ita n ”  w szystk ich  u -  
spo ko ił zapow iada jąc, ż* 
za dw a dn i zw ró c i p ie n ią ­
dze.

TYM C ZASEM  w  tow a­
rzys tw ie  p rz y ja c ió ł z „C A -  
FE-C LU BU ”  po jecha ł ta k ­
sów ką do Łodz i, P io trko w a
1 Tom aszowa. Gdzieś w  
drodze u tknę ła  taksów ka, 
a „k a p ita n o w i”  w yp a d ł 
p o rtfe l. K toś  go podn iósł t 
z do kum e ntó w  do w iedz ia ł 
się, iż ..pan ka p iia h ”  n i*  
iest. w ca le  kap itan em . W lo t  
w szyscy się o tym - -dowie-, 
dz ie li i  na g w a łt zażąda li 
zw ro tu  p ien iędzy. P rzy te j 
oka z ji w ysz ło  na ja w . że 
D um aś pożyczy ł 30 tys. z ł 
od k ie ro w cy  ta ksó w k i, rze­
kom o ty lk o  na ch w ilo w e  
zapłacenie cła od w iększej 
n a m i zagran icznych zegar 
ków .

Dalszy spó r przeniesiono 
do b iu r  K om endy MO w  
P io trko w ie , gdzie wszczęto 
w stępne dochodzenia prze­
c iw ko  D um as lo w i, k tó ry  
prze? k ilk a  m iesięcy w od z ił 
za nos w ie le  osób. W k ró t­
ce s tanię on przed sadem 
m , in. pod zarzu tem  up rą  
w ian ia  n ie legalnego han­
dlu  zagran icznym i dewiza­
m i. (y)
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O  2 0 0  no w ych  g ro d ó w  
O  S ta w ia m y  n a  u k ła d y  s a te li ta r n e

P R A W IE  połowa naszych rodaków —  
to mieszczuchy. Skupieni w  praw ie 900 
miastach i osiedlach za jm ują  ponad po­
łowę wszystkich mieszkań w  k ra ju .

W  ubiegłym dziesięcioleciu liczba m ie­
szkańców naszego kra ju  wzrosła o 20 
proc., natomiast ludność m iast zw ięk ­
szyła się w tym  czasie dw ukrotnie. Ob­
liczenia socjologów i dem ografów wska­
zują. że również w  latach najbliższych  
sytuacja będzie się kształtować podobnie. 
M ów i to w iele o skoku rozwojowym , 
ja k i m a ją  za sobą nasze m iasta ja k  ró w ­
nież o otw ierających się przed n im i pers 
pektywach.

Od 194« ro k u  k ra j nasz 
w zbogac i! się o ZOO now ych 
m ia s t. T y lk o  n ie  doszuku j 
cie się w  n ich  na jbliższego 
rodzeństw a N ow ych T ych  
czy  po dkra kow sk ie j N ow ej

Konferencja
liczna

w Sądzie 
dla Nieletnich

O S T A T N IO  w  Sądzie 
d la  N ie le tn ic h  o d b y ły  
się d w ie  pokazow e roz 
p ra w y  k a rn e  p rz e c iw ­
ko  m a ły m  przestęp­
com. N a ro zp ra w ę  p rzy  
b y l i  szczecińscy n au ­
czycie le , w ych o w a w cy  
z  P ogo tow ia  O p ie ku ń ­
czego i  D om u Dziecka. 
Sąd d la  N ie le tn ic h  roz 
p a try w a ł d w ie  sp raw y 
o kradz ież. W  je d n ym  
w y p a d k u  trzech  ch ło p ­
ców , u czn ió w  V I I  k la ­
sy szko ły  pods taw ow e j 
u k ra d ło  k i lk a  go łęb i, w  
d ru g im  w yp a d ku  ró w ­
n ie ż  uczeń szko ły  pod­
s ta w o w e j u k ra d ł 7. m ie  
szkan ia  n ie zn a jo m e j ko 

% b ie ty  800 zł.
R o zp raw y poprzedziła  

p re le k c ja , k tó rą  w y g ło ­
s iła  sędzia A n n a  B E N - 
K O W S K A . P o d k re ś liła  
ona. że w iększość p rze ­
s tęps tw  p o p e łn ianych  
p rzez  n ie le tn ic h  to  k ra  
dzieże. M a li przestępcy 
re k ru tu ją  się n ie  zaw ­
sze z ro d z in  n a jb ie d ­
n ie jszych . N ajczęśc ie j 
w iadom ość  o kradz ieży  
pope łn io n e j przez d z ie ­
cko  je s t d la  rodz iców  
zaskoczeniem .

W  dysku s ji, k tó ra  w yw ią  
zała sie po p re le k c ji i  roz 
praw ach sądow ych, nauczy 
e ie le p o dkre ś la li b ra k  u ro  
dziców  na leżyte j tro s k i o 
w ycho w an ie  dzieci i 
sk ład an ie  odpow iedzia lno­
ści na b a rk i s zko ły . Poza 
ty m  zdaniem  dysku ta n tó w , 
na leża łoby s tw orzyć  w  na­
szym szko ln ic tw ie  m ożliw o 
śc i rozp a tryw an ia  d ro bn ie j 
azych przestępstw  uczn iów .

O dciąży łoby to  sądy od 
zalew u b ła hych  spraw , a 
jednocześn ie da ioby szko­
le  jeszcze jeden środek 
w ycho w aw czy . T a k ie  poste 
pow an ie  n ie  by ło b y  też 
bez znaczenia d la  sam ych 
n ie le tn ich . N ie jed no kro tn ie  
bo w iem  pierw sze zetkn ię - 
eie sie ż  sądem, w yra b ia  
w  dz iecku pewną odpor­
ność na następne, p rzyzw y 
czają i  n ie  zawsze dzia ła 
w ychow aw czo.

W Y D A J E  się. że po ­
s tu la ty  szczecińskich 
n a u czyc ie li w a rte  są 
ro zpa trzen ia . (hs)

H u ty . P raw ie  w szystk ie  
m ie jsk ie  n a b y tk i są w y n i­
k ie m  przeprow adzonych za 
b iegów  a d m in is tra cy jn ych  
— p rzyznan ia  p ra w  m ie j­
sk ich . N a jw iększą ilośc ią  
now ych  m ia s t pochw a lić  
sie m ogą w o je w ó dz tw a : ka  
Łow ickie, w ro c ław sk ie  
k rako w sk ie .

L ic z e b n y  w z ro s t 
m ia s t szedł w  parze  ze 
znacznym  rozszerze­
n iem  s ię  g ra n ic  poszczę 
gó lnych  g rodów . Roz­
ros ły  s ię  p o w ie rzch n io ­
w o p ra w ie  w szys tk ie  
s to lice  w o je w ó d z tw . N ie 
b ra k u je  też m ia s t, k tó ­
ry c h  p o w ie rzch n ia  w zro  
sła k ilk a k ro tn ie . O b­
szar W a łb rzych a  po­
w ię k s z y ł s ię  trz y  razy.

WÛZ
0 z
1 JUTRO 

NASZYCH
MIAST

W SZYSCY zapewne
znam y 7. la t  dziecięcych 
wstrząsa jące opow iada­
nia typ u  „po c ią g -w id - 
m o” , po k tó ry c h  z tru ­
dem  udaw ało s ie  zasy­
piać, a i  w  snach • le 
by ło  »poko ju.

Co tam  opow iadania, 
l ite ra tu ra , a w  do da tku  
z tzw . zam ierzch łe j prze 
szłości... Na ulicach 
Szczecina, w  b ia ły  dzień 
•straszy A U TO B U S -W ID - 
MO, Pom a low any na ko 
to r gryzącego fio le tu .

zna po p ie rw sze : do  w y 
m yś le n ia  nazw y kosz­
m arne j ,,ko n fe re n c ji 
śc ieko w e j” , po d ru g ie : 
do pom ysłu w ym a low a­
n ia  tego potw ornego 
te ks tu  na autobusie .

„K o n fe re n c ja  ścieko­
w a ” , „na ra da  ru ro w a ” , 
„d ysku s ja  k a n a liza cy j­
na”  BR R R U! W łos sie 
na g ło w ie  jeży  na m yśl 
o ty m  do czego m o g li­
byśm y do jść  po te j l in i i  
pom ysłow ości w  n a z y -

AUTOBUS-W IDM O

0  140 proc. w zros ła  po W  c iągu na jb liższych  
w ie rz c h n ia  R adom ia, o 15— 20 la t  m iasta  p o l- 
140 proc. —  K a to w ic , skie  m a ją  w ch ło n ą ć  po 
p o d w o ił się obszar L u -  nad. trz y m ilio n o w ą  por 
b lin a . Jedyn ie  Poznań c ję  now ych  miesz-kań-
1 Szczecin zm niejszył ców. Do końca 1975 ro -  
swe adm inistracyjne ob ku  trzeba będzie w y ­

budow ać w  m iastach  
oko ło  7 m ilio n ó w  izb 
m ie szka lnych !

O B i.C N IE  trw a ją  d y ­
skus je  nad u rb a n is tycz  
n y m i fo rm a m i ro z w o ju  
naszych g rodów . U rb a ­
n is ty c z n i spece zgodnie 
tw ie rd zą , że n a jb a rd z ie j 
celowe pod względem  
ekonom icznym , ja k  też 
zd ro w o tn y m  i  s o c ja l­
n ym  są m iasta  liczące 
oko ło  500— 600 tys ięcy  
m ieszkańców.

M ożna z tego w ysnuć
w niosek, że n iepożądany 
jes t dalszy g w a łtow n y  roz 
w ó j ta k ic h  m iast w ojew ódż 
k ich  ja k  np . K ra kó w , Poz 
nań, Łódź czy K atow ice . 
Czy w iec czeka je  stagna­
cja,? N ie , Jest,, ta k  kgroźnie. 
Jedyn ie  -rozw ój śych m iast 
po w in ien  p rzyb ra ć  - fo rm y  
pow staw ania tżw . uk ła dó w  
sate lita rn ych . U k ład  ta k i 
to  szereg is tn ie jących  no­
wo zap ro jektow anych, nie­
w ie lk ic h  k ilkud z ie s ięe io ty - 
siecznych m iast -  sa te litów .

(a)

DO
KUCHNI

jee t „o z d o b io n y " napi­
sem czarnych w y ra ź ­
n ych  l i te r :  „ I I  W oje- 
w ód rka  K o n  fe  renc j  a 
Ściekow a”  * zaopatrzo­
ny w  ad re*: SUPERFO- 
SFA T  — SZCZECIN.

Panow ie, lito ś c i!
CO do k o lo ru  la k ie ­

ru , k tó re go  użyto  do  po­
m alow an ia  autobusu, to  
pode jrzew am y, że t y l ­
ko  te n  n iew dzięczny ko 
to r b y ł na składzie w 
„SU PER FO S FAC IF /'. To 
zresztą ty lk o  p ó ł b iedy. 
A le  n iech sie k toś przy*

A  SKORO — ja k  w i­
dać na autobusie — od­
by ła  sie ju ż  dru ga  z ko 
le i kon fe re n c ja  o ta k  
n ie fo r tu n n e j nazw ie  — 
to  chociaż n ie  propa­
g u jm y  te j z le j polsz­
czyzny p rzy  pom ocy na 
p isów  w ys taw io nych  na 
pu b lic zn y  w id o k .

W  TROSCE o  este ty­
kę i p iękno po lsk ie j — 
jakże  zasobnej w  sło­
wa —■ m o w y  o jczyste j 
n ie  d a jm y  sie s k a n a -

a ć!

B A R D Z O  modne, 
a jeszcze ba rd z ie j 
zdrow e, je s t ja d a n ie  
m ięsa bez tłuszczu. 
W obec tego p roducen  
c i p rześciga ją  się w  
pom ysłach dostarcza­
n ia  na ry n e k  odpo­
w ie d n ich  naczyń. Mc. 
m y  w ięc ju ż  różnego

rod za ju  p a te ln ie  g ro ­
szkowe, a te raz w  
sklepach „A rg e d u ”  
p o ja w ił się ruszt z 
a lu m in iu m  z n ie  na­
g rzew a jącą  się rącz­
ką, co je s t w ie lk im  
sukcesem tw ó rc ó w  i  
udogodn ien iem  d la  
gospodyń.

O C IĘ Ż K IE J  I  niewdzięcznej pracy kobiet 
w  domu napisano ju ż całe tomy. Dosyć długo 
ubolewano, domagano się, krytykow ano, aż 
wreszcie za słowami poszły czyny. Coraz częś- 
cłej na ryn ku  p o jaw iają się przedm ioty u ła t­
w iające zajęcia domowe, oszczędzające tak  ści­
śle wyliczone kwadranse w  codziennym k ie ra ­
cie prac zawodowych i gospodarskich.

N ie wszystkie urządzenia są już doskonałe, 
ceny niektórych, ja k  na naszą kieszeń, dosyć 
wysokie. Natom iast przedm ioty bardziej udane 
I niedrogie p o jaw ia ją  się w znikom ych iloś­
ciach. N a  razie, w  celu pokrzepienia ducha 
pań domu, pokazujem y k ilk a  przedmiotów, któ  
re w  najbliższym  czasie ukażą się na półkach 
sklepowych.

TO  urządzenie p rzy  
pom ina jące  lodów kę  
je s t po p rostu  z w y ­
k ły m , choć n ie w ą tp li 
w ie  bardzo nowocze­
snym  ku b łe m  na 
śm ieci. Tym  zagra­
n icznym  m odelem  za 
in te re so w a ł się rodzi 
m y producent t  ju ż  
n ie d łu g o  podręczny  
ś m ie tn ik  będzie ozdo 
bą ku ch n i, a n ie  w sty  
d liw ie  u k ry w a n y m  
kopciuszk iem . O in ­
nych za le tach  (h ig ie ­
ny, e s te tyk i) n ie  bę­
d z iem y m ów ić, są 
ja k  w id a ć  na zd jęc iu , 
oczyw iste.

50 lat scen iczn eg o  hum oru

Zamiast świetlicy
-  szatnia!

W  PORCIE szczecińskim  
In w e s tyc je  nie nadążają za 
pow iększa ją cym i się in te n ­
syw n ie  zadan iam i prze ła­
d u nko w ym i. D ysprop orc je  
te odczuwa się szczególnie 
m . in . w zakresie urzą­
dzeń soc ja lnych , k tó re  są 
Już o w ie le  n ie  w ystarcza 
Jące d la  rosnącej bezustan 
n ie  załogi po rtow e j.

O sta tn io np . na sku tek 
b ra k u  odpow iedn ich  po­
m ieszczeń. ZPS zm uszony 
b y ł w yko rzys ta ć  na szat­
n ie  pom ieszczenie ś w ie tli­
cy  na nabrzeżu „E W A ” , 
k ło p o ty  w yn ika ją ce  z nie 
do bo ru  urządzeń soc ja l­
n ych  pog łęb ia ją  się coraz 
feardzieh po m im o ; za dw-

re kc ja  po rtu  n ie  szczędzi 
sta rań w celu zapew nien ia 
załodze prow izo rycznych 
pomieszczeń zastępczych 
itp .

W szatn iach pa nu je  zagę 
szczenię, u tru d n ia ją ce  u- 
trzym a n ie  ich  w' na leżytym  
porządku. A w na jb liż ­
szym czasie załoga re jonu

rz e fM u n k ó w  d ro bn ico­
w ych pow iększy się o ICH 
osób.

N iew esoło przedstaw ia 
się rów n ie ż  s jtu a c ja  na na
brzeźu R um uńsk im , k tó re  
częściowo w łączone zosta­
nie do eksp loa tac ji jeszcze 
w  b r „  podczas gdy rozpo­
częcie budow’y  urządzeń 
soc ja lnych zaplanow ano 
U l  U  n  1962 C« . ( d n u

T A K  się z łoży to. że dzisie jszego J u b ila ta  — artystę 
szczecińskiej op e re tk i A n to n ieg o  K A C ZO R O W SK IE­
GO — pam ię tam  jeszcze z m oich  la t  szkolnych, k ie d y  
to  na pó ł „le g a ln ie '*  byw a łem  na  Jego w ystępach

JUBILEUSZ
Antoniego

Kaczorowskiego
w  tea trze  w  Grudziądzu» B y ło  to  oko ło  la t  dw u dz ie ­
s tych , K a czorow sk i m ia ł Już za sobą, po  w arszaw skim  
debiuc ie, w ie le  zasłużonych sukcesów  na scenach 
lw o w sk ich  i  k ra k o w s k ic h , a także na występach 

M oskw ie, K ijo w ie , C h a rko w ie . M ia ł u trw a lo n ą  po­
zyc ję  a r ty s ty , o  k tó re g o  d o b ija ły  się d y re k c je  w ie lu  
te a tró w .

K ie d y  lo sy  — po  w ie lu  la ta ch  ze tk n ę ły  nas zmów 
w  Szczecinie — og a rn ą ł m n ie  szczery po dz iw  i ,  w y ­
zna ję  to , troch ę zazdrości. K aczo row sk i n ic  się n ie  
zm ie n ił. Te same m łodzieńcze, elastyczne ru c h y , ten 
sam hu m or, tem peram ent, n iew ycze rpa ny  w ig o r. Jakże 
ich . ty ch  a rtys tó w , znakom io ie  kon se rw u je  T E A TR !

zapew ne, n ie  w szys tk ich . A le  ty ch , k tó rz y  scenie 
odda li się bez reszty, z całym  entuz jazm em  i  m iłośc ią 
I  ta ich  w ieczna m łodość je s t chyb a  na jw span ia lszym  
darem , ud z ie lo nym  im  przez um iłow an ą  sztukę. Choć 
w ie m y  dobrze, że życ ie w  tea trze  n ie  je s t s ie lanką 
je s t n ieustannym  w y s iłk ie m , pracą, w a lką  o to , ż e r ­
n ie  zostać w  ty le , n ie  u le c  ru ty n ie .

50 la t  p racy na scenie, oko ło  500 ró l. se tk i scen, mi 
l io n y  w idzów  i s łuchaczy. Od Fedyck iego w  „1CI 
CZW ORO” . P apkina w  „Z E M Ś C IE " — poprzez cal; 
gamą zna kom itych  ró l w opere tkach w  Polsce, Rosj 
we W łoszech — do  r o l i  „ko m is a rz a  m o ra ln o śc i". Car 

nero w  jub ile uszo w ym  p rze dsta w ie n iu  szczecińskie;; 
.B AR O N A C YG A Ń S KIE G O ” . G d yby  is tn ia ła  jak . 
m etryczna m ia ra  hum oru , k tó ry m  p ro m ie n iow  
■ w c iąż  p ro m ie n iu je  Pan A n to n i ze sceny — można by 
nią chyba w ie lo k ro tn ie  opasać nasza b iedną, udręczonr 
ku lę  z iem ską!

Wznosząc w ięc toast na cześć D osto jnego zasługami 
tle  w ciąż m łodego Ju b ila ta  — o d d a jm y  ho łd  Jego nie 
w yczerpanem u hu m o ro w i. N iech przez na jdłuższe lata 
KA C ZO R O W SK I i Jego h u m o r będą n ieod łącznym 1 
na jlep szym i towa»a*«*«»** — tou radości nas wszyst 
k ich ,

'E L 1 K S  J O R D A N

TAIAG

NLKi
C E L  Ż Y C IA

D U ŻO  w a żk ich  p o z y c ji przy* 
nosi o s ta tn i n u m e r „ P R Z E G L Ą *  
D U  K U L T U R A L N E G O ” . Wśród 
n ic h  na p ie rw szym  m ie jscu  w y-i 
m ie n ić  trzeba ro zp ra w ę  p ro f. T« 
K O T A R B IŃ S K IE G O  p t. „C e l ż y ­
c ia ” . W y b itn y  f i lo z o f d a je  na te i i  
tru d n y  tem a t w y k ła d  ja s n y  4 
p rze jrzys ty , z k tó ry m  w a r to  s ią  
zapoznać. O stateczny w n io se k  K a  
ta rb iń sk ie g o  je s t racze j o p ty m i­
styczny. S tw ie rd za ją c , że „ córaa  
m n ie j je s t społecznie w ażnych  za  
dań, k tó re  m ożna w yko n a ć , dzia  
ła ją c  w  po je d yn kę ” , i  że „w esz­
liś m y  w  epokę zespo łów  o  c ó ra *  
bogatszym  sk ładz ie  i  coraz ba r*  
d z ie j z ró żn ico w a n e j - !  ru k tu rz e ”  —* 
K o ta rb iń s k i pisze w  za kończen iu i

„P rze d  d z ie ln y m i lu d ź m i o tw ia  
ra ją  się n ieogran iczone persp k -  
ty w y  ro zu m n ych  zam ierzeń , m o­
ż liw y c h  rozw iązań  p ro b le m u  cś 
lu  życ ia ” .

R E A L IZ M , U T Y L IT A R Y Z M ,
S Z T U K A

W  tym że  num erze PR ZE G LĄ ­
D U ”  — a r ty k u ł proef. S. Ż Ó Ł K IE W  
SKIEG O  p t. „P ro p o z y c je  d® k r y  
ty czn e j rozw ag i” . A u to r  docho­
dz i do n o w ych  s fo rm u ło w ań  na  
te m a t re a liz m u  soc ja lis tycznego , 
k tó re g o  ro z w o ju  „n ie  może og ra  
n iczyć  fa łszyw e  m n iem a n ie , że 
cechy rea lizm u są w ieczne i  n ie ­
zm ienne... Jeś li l i te ra tu ra  m a być  
nap ra w d ę  rea lis tyczn a , m u s i m ó 
w ić  now e p ra w d y  o życ iu , o je g o  
a k tu a ln y c h  k o n flik ta c h . D o tego 
trzeba rów n ie ż  o d no w y ś rod ków  
w y ra zu , sw obody a r tys tyczn ych  
poszuk iw ań, odrzucenia w reszcie 
b łę dn ych, up roszczonych te o r i i  
es te tyczn ych ” .

W Ł O D Z IM IE R Z  S O K O R S K I tO
a rty k u le  p t. „U ty l i ta r y z m  i  sztu­
ka”  dochodzi do następu jącego  
w n io s k u : „S z tu ka  u ty lita rn a  n in  
je s t sz tuką  d la  m a luczk ich . S ztu ­
ka  u ty lita rn a  —  to  po  p ro s tu  sztu  
ka. S ztuka  odw ażna, zaczepnat  
auten tyczna w  p ra w d z ie  i  au ten ­
tyczna w  przeżyc iu . T o  s z tu - ,  
ka, k tó ra  w in n a  nas u c z y ć 'ż y ć  i 
rozum ieć  ś w ia t w  p ię k n ie  dz ie ła  
artystycznego” .

Zasady n ie w ą tp liw ie  słuszne — 
a przecież ba rdzo n ie p o p u la rn e  
w  ś rod ow isku  znaczne j części 
po lsk ich  k ry ty k ó w . Im  to  w ła śn ie  
pośw ięca o s try  fe lie to n  J e rzy  
P U TR A M E N T , zas tanaw ia jąc się 
nad p rzyczyn a m i zasadniczego 
rozd źw ię ku  pom iędzy naszą k r y t y  
k ą  fi lm o w ą , a o lb rz y m ią  w ię k ­
szością pu b liczn ośc i k in .  T y tu *  
fe lie to n u : „S n o b o ro b y ”  _  o k re ś la  
zasadn iczy k ie ru n e k  a taku  P u tra  
m enta.

G d y  m ow a o k ry ty c e  f i lm o w e j -4 
w a r to  zw ró c ić  uw agę na c ie k a w y  
a r ty k u ł w yb itn e g o  reżysera Jana 
R YBKO W SKIEG O , zam ieszczony w  
„P O L IT Y C E ” . A u to r  p o ró w n u je  
n ie k tó ry c h  k r y ty k ó w  do „b a lo ­
n ó w ” . o d e rw an ych  od ziem i, i  na 
popa rc ie  swego tw ie rd ze n ia  p rz y  
tacza sporo w ażk ich  a rg um en tów , 
R yb ko w sk i udow a dn ia  też, żsi 
w b re w  dość pow szechne j o p in i i  
po lska p ro d u k c ja  fi lm o w a  n ie  t y l  
k o  n ie  je s t d e fic y to w a , ale docho 
d y  z  te j p ro d u k c ji p o k ry w a ją  caŁ 
ko w io ie  kosz ty  w szys tk ich  spro­
w adzanych na nasze e k ra n y  f i l ­
m ów  zag ran icznych.

S koro  m ow a o „P O L IT Y C E ’*
—  w a rto  zw ró c ić  uw agę na a r ty ­
k u ł D A N IE L A  P A S S E N T A  pU  
„ P L A C E  I  P Ł A C Z E ”  w y ja ś n ia ją ­
cy  uzasadnione p rzyczyny  osta t­
n ic h  zarządzeń, k tó re  ogran icza ją  
p ra w a  p ra c o w n ik ó w  n a u kow ych  
do p o d w ó jn ych  eta tów .

D Y S K U S JA  W  PIO S E N C E

w  „N O W E J K U L T U R Z E ”  -m 
w ie lk a  dysku s ja  o p o lsk ie j w sp ó ł 
ezesne.i piosence 1 o p rzyczynach 
Jej n ie po pu larno śc i. P rzyczyn y  
n iepow odzeń — czy naw et k lę s k i 
— wspó łczesnej p io sen k i p o lsk ie j, 
Jak w y n ik a  z d y s k u s ji; to  przede 
w s zys tk im : zm onopo lizow an ie  o- 
ś rod ków  „p ro d u k u ją c y c h ”  w  wąa 
k im  k rę g u  e ta to w ych  ru ty n ia rz y , 
b ra k  odw ag i w  tematyce.- n ie d b a l 
s tw o w  op racow aniu  reżyse rsk im , 
k tó re m u  na zachodzie pośw ięca 
się często la ta , a u nas byw a ; 
że... t y lk o  pó ł go dz in y . Jeden z 
pro po no w a nych w n io sków  — tó  
rozb ic ie  do tychczasowego, ce n tra l 
nego w arsz ta tu  tw o rze n ia  piose­
ne k  i pow ołan ie  k i lk u ,  lu b  na 

w e t k ilk u n a s tu  „p u n k tó w  tw ó r ­
czych”  na te re n ie  k r a ju .  G d yb y  
w n io sek  ta k i przeszed ł — może 
d o czeka libyśm y się ta k ie g o  p u n k  
tu  także i w  Szczecinie. I  chyba 
hv ło b v  w arto .

Na zakończenie k ilk a  s łów  o 
, Ż Y C IU  L IT E R A C K IM ” , któ re  
konsekw entn ie  o tw ie ra  sw o je  ła ­
m y pisarzem  „te re n o w y m ”  —  
'■ym razem  W a rm ii i M azur. W  
tym że num erze „Ż Y C IA "  —  cielca 
wa korespondencja  M . M IS IO R N B  
GO ze Szczecina
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Fabryka Maszyn i Odlewnia
w  G niew ie, u l Polna 1, w o j Gdańsk

wykonuje w szybkim terminie
B L O K I Ł A D U N K O W E  W G  W Ł A S N E G O  K A T A L O G U  

B L O K Ó W  O K R Ę T O W Y C H  O U D Ź W IG U  D O  88 TO N , 

U C IĄ G U  L IN Y  OD 100 K G  D O  10 T O N , 1, 2, 3, 4, 

L U B  5 K R Ą Ż K O W E

Do w s zys tk ich  b lo k ó w  za łączam y a tes ty  m a te ria ło w e , 

a na żądanie ró w n ie ż  św iadec tw a  p ró b  w y trz y m a ło ś c io ­

w ych .

B liższych  in fo rm a c ji u d z ie la  D zia ł P lanow ania 1 Z b y ­
tu  zakładu, G niew  teL 11, w cw n. 4. 1086-K

P r te la ć p
na wykonanie instalacji c.o. w  sklepach:

—  sklep nr 356 ul. Strzałowska 4 —  art. *osp. domow.
—  sklep nr 471 ul. Poniatowskiego 2 —  drogeria
—  sklep nr 358 Dąbie, A n ie li K rzyw oń —- art. w ielo­

branżowe
o g ł a s z a

D Y R E K C JA  M H D  A R T. P R ZE M . R Ó Ż N Y M I
w  Szczecinie, ul. Dworcowa la .

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p a ń ­
stw ow e , spó łdzie lcze i  p ry w a tn e  koncesjonow ane. 

Term in  składania ofert do dnia 30 m arca 1962 r. 
D y re k c ja  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  dowolnego 

o fe re n ta  bez podan ia  powodu.
Szczegółowe ko sz to rysy  d la  o fe re n ta  do w g lą d u  w  

D z ia le  A d m . Gosp. tu t. D y re k c ji,  I I  p ię tro , p o k ó j n r  38 
teL 81-38. 1222-K

OGŁOSZENIA 
— d M rb n A .

'

nAUKAl
U D ZIE LA M  le k c j i  na 
p ia n in ie . akordeon ie 
zaaw ansow anym , po ­
czą tku jącym . U l. W ie l­
kop o lska  23 m . 15. In ­
fo rm a c ję : p o n ie dz ia łk i, 
c z w a rtk i od  godz. 15 

do  1«. » « - O

rSR A C A
KR AW C O W A p rzy jm u je  
ro b o ty  Świąteczne.
Szczecin, C hodkiew icza 
10-1. 1960-G

m iUO lCHO M O SCil
D O M EK b liźn ia czy, 5',V 
izb o w y  z ogrodem , w y ­
łączony, h ip o te ka  w łas­
na , na Pogodnie sprze­
dam . O fe rty  sk ładać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p i. Hoł 
d u  P rusk ie go  8 pod 
H K. 1961-G

D O M E K  jed no ro d z in n y , 
W olny, z ogrodem  ku ­
p ię . Podać cenę. O fe r­
t y  sk ładać: B iu ro  Ogło 
szeń, p l. H o łdu  P ru ­
skiego 8 na n r  244.

1962-G

D O M  je d n o ro d z in n y , 
p ię c io p o ko jo w y  z ogro 
de fti w  P oznan iu  przy  
u l.  W arszaw sk ie j 155 
•p rzę dą w łaśc ic ie l. Po 
sprzedaży m ieszkan ie 
■wolne. 1917-P

3 D Z IA Ł K I z iem i po  l  
ha , 5 k m  od O strowa 
W lk p .; n ie da leko p rzy  
Stanku M P K  p iln ie  
sprzedam . W anda So­
b ó tka , O s tró w  W lkp . 
u l.  Raszkowska 26.

1918-G

D O M  trz y p ię tro w y  z 
w p ln v rn  m ieszkan iem
w  c e n tru m  Bydgoszczy 
sprzedam  lu b  zam ien ię 
na sam ochód. O fe r ty  
k ie ro w a ć  R. Czoka jło  
Bydgoszcz T o ruń ska  58 
m  ». 1919-P

D OM  m ie szka ln y z w o l 
Tivm  m ieszkan iem , pla 
eem bu do w lan ym  i  w ar 
sztat s to la rsk i z urzą­
dzeniem  lu b  bez SDrze- 
dam  ko rzys tn ie . N ak ło  
n /N o te c ią . O fe r ty  sk ła  
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
p fo łdu  P rusk ie go  8 na 
n r  242. 1930-G

W TULA jed no rodz inna 
w o ln a  ze w szys tk im i 
■wygodami (C. O. elekt.ry 
ezność i gaz) w  p ię kn e j 
d z ie ln ic y  M ię dzyzd ro ­
jó w  z og rodem  w arzyw

no -ow ocow ym  do  »prze 
dania? lu b  zam iany na 

•podobną w  Szczecinie. 
Zgłoszenia Szczecin,
M azurska 19 — 4, Czer- 
rtiecka. 1920-G

EBATRYMOWlAlHEj
R O ZW IE D Z IO N Y  la t  38
pozna panią w  ce lu  to ­
w arzysk im . O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń pl. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  234. 1916-G

I 3 P R Z E  PAŻ
P IA N IN O  „W o lke n - 
ha ue r”  oraz suszarkę, 
f ry z je rs k ą  „F a la ”  sprze. 
dam . Szczecin, J a c k ó w -: 
skiego 1-6. Pogodno.

1963-G

NOW OCZESNY, bardzo; 
ład ny  ko m p le t s to ło w y  j 
sprzedam . K uśn ie rska 
7-5 (obok Z am ku), godz. 
15-18. 1964-G

M ASZY N Ę dziew ia rską 
z p rzys ta w ką  „K n itm a -  
s te r”  oraz m o to w id lo  

'sp rze da m . Kaszubska
61-2. 1965-G

O K A Z Y JN IE  sprzedam  
4 ha sadu w ra z  z inw en 
ta rzem  i  b u d yn ka m i go 
spodarezym i. N ie ruch o ­
m ość b lis k o  dw orca ko­
le jow ego oraz F a b ryk i 
P rze tw o ró w  Ow oco­
w ych  — Łącz Anna , 
w ie ś  W ydrzno , pow. 
G rudz iądz, w o j. bydgo­
skie. 1228-J'

G A R A Ż  oraz m aszynkę 
do  podnoszenia oczek 
sprzedam , szczecin . H er 
bow a 9-11. 1966-G

M O TO C YKL „ IŻ ”  Z 
przyczepą sprzedam. 
S to łczyn, Nad Odrą 
20-la, C icho ck i. 1967-G

M O TO C YKL „Ja w a  250”  
i sam ochód D K W  sprze 
dam . Szczecin, u l. M a­
lin o w a  9 od godz. 17.

1988-G

P IA N IN O  ..D uysen”  
stan ba rdzo do b ry  
sprzedam. Zgłoszenia 
M ałopo lska  58 — 4

192J-G

P IA N IN O  k rzyżow e (p ly  
tą m e ta low a ! czarne do 
br7.e u trzym a n e  sprze­
dam . te l. 443-65. 1922-G

TELEW IZO R  ..T u rku s”  
stan d o b ry  sorzeri^m 
W ’adom oíé te l. 73-r>84 
ca ły  dzień . 1923-G

S ZY N Y  pod w ózk i, 
w ra z  z w ó zka m i razem  
10 to n  sprzedam . O fe r 
t y  składać B iu ro  Ogło 
śzeń p l. H o łd u  P rus­
k ieg o 8 na n r  238.

1924-G

W Ó ZEK dz iecięcy g łę ­
b o k i ta n io  sprzedam, 
u l. Budzysza W osia 7.

1925-G

ż A M E R Y K A N K I, ser-
w a n tkę  i  p ie k a rn ik  e le k  
try c z n y  sprzedam. Te­
le fo n  73-516. 1926-G

PS A 8-m iesięcznego ra ­
sy b o xe r sprzedam. 
Szczecin, B oguchw a ły  
23 — 3 godz. 17 — 19.

1927-G

OD STĄ PIĘ  d rą g i rusz- 
to w a n io w e, te l. 376-79.

1928-G

NOW OCZESNY, un iw e r 
sa ln y  w ózek dziecięcy, 
stan bardzo do b ry  
sprzedam . M arc in ko w ­
sk iego 11 — 1 te l.
709-22. 1929-G

F O R TE P IA N  w  d o b rym  
stan ie  sprzedam. Szcze 
c in . W ita  Stwosza 
10 — 1 1931-G

M AS ZY N Ę  do szycia 
m ęską „S in g e r”  sprze­
dam . Szczecin u l. Sie­
m ira dzk ieg o  9 — 1 do­
jazd  tra m w a je m  n r  I.

1932-G

M O TO C Y K L BM W  350
ccm  w  d o b ry m  stanie 
sprzedam . L . H e yk i 
16 — 3. insi-G

H iO K A L E
2 POKOJE, kuchn ia  za­
m ien ię  na podobne. A l. 
P ia stów  15-18. 1969-G

M IE S ZK A N IE  jednopo­
ko jo w e  z nowego bu ­
do w nic tw a zam ien ię na 
2—3-poko jow e z nowego 
b u do w n ic tw a . Zgłaszać 
się w  n ie dz ie le  godz. 
14—16, K ras iń sk ieg o
86-14. 197Ó-G

3 POKOJE, kuch n ia , ła ­
z ienka w  Stargardzie 
zam ien ię na podobne w  
Szczecinie. W iadom ość: 
te le fon  21-28. 1971-G j

PO CZĄTKUJĄCEGO
studenta  lub iącego
sp o rt p rzy jm ę  na po­
kó j s u b lo k a to rs k i W ia­
dom ość: Bo i. K rzyw o ­
ustego 22-5. 1972-G

2 PO KOJE *  kuch n ia  
za n ren ię  nś 3 lu b  ?
pokoje . na jchę tn ie j
śródmieście. GOlęCin. 
Ś w ia tow ida 68-4a.

1973-G

GRYFJNSKIE 
Z A K Ł A D Y  

PR ZEM YSŁU  
TERENOW EGO 
M A TER IA ŁÓ W  

BU D O W LAN YCH  
W PŁO N IA C H  

p -ta  Sm erdnica 
N r. te l. 5

us ług i ko p a rką  ły ż k o ­
w ą pojem ność 0,5 ms 
d la  przeds ięb iors tw  
państw o w ych  i  spó ł­
dz ie lczych. 1229-K

■snriF IP

GLOBULKI

► skuteczne, nieszko­
d liw e , ła tw e  w s to ­
sowaniu

♦  ta n ie  — zapobiega­
ją  c iąży

♦  i pud. m szt. i  zi
► Do nabyc ia  w apte 

kach. d rogeriach 
kioskach RUCH.

704-K

ZŁOM
srebrny

w  każde j ilości

skup u je  sklep 
„A R S  C H R IS T IA N A " 

Szczecin,
A l.  N iepod ległości 17.

1140-K

3 PO KOJE zam ien ię na 
rów norzędne na p a rte ­
rze. D z ie ln ica  obojętna. 
Parkow a 61-14. 1974-G

3 POKOJE, fro n t za­
m ie n ię  na m ieszkan ie 
2-poko jow e, na jchę tn ie j 
z nowego budow nic tw a . 
T e l. 427-17 od godz. 15.

1975-G

W YN AJM Ę 2 a lb o  1 po­
k ó j z kuch n ią , w y łą ­
czone spod k w a te ru n ­
ku . O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  P rusk iego 8 na n r  

19.76-43

PR AC U JĄC A poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go p rzy  k u ltu ra ln e j ro­
dz in ie . T e le fon  420-54 
od godz. 17—18. 1977-G

skiego na okres pó ł ro ­
k u . O fe r ty  składać B iu  
ro  Ogłoszeń p l. H o łdu  
P rusk ie go  8 na n r  237.

1945-G

M ŁO D E  m ałżeństw o po 
szu k u je  po ko ju  sublo­
ka torsk iego z używ a l­
nością kuch n i. W arun­
k i  do om ó w ie n ia , teł. 
435-65 Od godz. 7 do 15.

1946-G

M IE S ZK A N IE  3 po ko jo  
we, 74 m k w , nadające 
się na zak ład  zam ienię 
na m nie jsze od godz. 
15, P iastów  6 3 - 1 .

1947-G

PO KO J um eblow any 
w yn a jm ę . G łęb ok ie  u l. 
Pogodna 36. 1948-G

D U ŻY po kó j 33 m kw , 
fro n t,  1 p ię tro  zam ienię 
na rów no rzęd ny  lu b  
m n ie jszy . D z ie ln ica  obo 
ję tn a . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H oł 
du P rusk iego 8 na n r  
236. 1949-G

PO KO J z ku ch n ią  i  ła  
z ienką w  P odjuehach 
zam ien ię na 2 poko je  
z ku ch n ią  w  Szczecinie 
(po ko je  z osobnym  
w ejśc iem ). O fe r ty  sk ła  
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 
n r  235. 1950-G

1,1/2 PO KO JU , k u ch n ia  
zam ien ię na w iększe 
na jch ę tn ie j z ogród­
k iem , u l. Ł o k ie tk a  21 — 
12. 1951-G

2 M A ŁE  poko je , kuch ­
n ia , p a rte r, po ka p ita ł 
n ym  rem oncie  zam ie­
n ię  na w iększe, A l. Ma 
r ia n a  B uczka 24b — 25.

1952-G

2 PO KOJE z ku ch n ią  i 
łazienką zam ien ię na 1 
p o kó j z ku ch n ią , ła ­
z ienką, A l. P iastów  
74 — 17. 1953-G

2 PO KOJE, C. 0, kom -
fo r t .  Pogodno zam ien ię
na w iększe Pogodno,
te l. 70-731. 1954-G

PO KO J z ku ch n ią , c. O, 
łaz ienka I  p ię tro , za­
m ie n ię  na podobne 
dw upo lcojow e. W iado­
mość u l.  G o rk iego 
21—9. godz. 17—19.

1955-G

^RACO W M lĆin
*— / itrtaMfóŁurtMuy

TO W AR O ZN AW C Ę branży przem ysłow e j, 
I k ie ro w n ik a  adm . p u n k tu  usługowego zm ecba 

nizow anego sprzętu, 6 s to la rzy , 3 ś lusarzy, 2 m a­
la rzy , 2 posadzkarzy, 3 ro b o tn ikó w  n ie w y k w a li­
f iko w a n ych  p rz y jm ie  od zaraz Powszechna Spól 
dz ie ln ia  Spożyw ców  „R o b o tn ik ”  Szczecin, Jedn 
N arodow e j 37, p o kó j 23. I225-K

IN Ż Y N IE R A  — ro ln ik a  lu b  te ch n ika , w zględnie 
ekonom istę z  p ra k ty k ą  do pra cy  w  p o w ia to w e j 
K o m is ji P lanow ania  Gospodarczego p rzy jm ie  
P rezyd ium  P o w ia tow e j R ady N arodow e j w  Szcze 
c in ie  p l. D z ierżyńsk iego 1 po kó j 39, I I I  p ię tro  
W arun k i p ra cy  i  p ła cy  do om ów ien ia  na m ie j­
scu. 1226-K

K IE R O W N IK A  k lu b u  s tu de n ck ie g o  za tru d n i 
Wyższa Szko ła R oln icza w  Szczecinie. Pożąda­
ne wyższe w ykszta łcen ie  hum an is tyczne wzglę­
dn ie  pedagogiczne. Podania w raz z dokum e n ta ­
m i s tw ie rd za ją cym i w ykszta łce n ie  i  przebieg 
dotychczasowej p ra cy  p rz y jm u je  D z ia ł K adr, 
u l. Janos ika  8 do d n ia  20 m arca 1982 r .  1227-K

IN Ż Y N IE R A  m echan ika  w yksz ta łce n ie  wyższe 
techn iczne 3 la ta  p ra k ty k i,  od dn ia  1 k w ie tn ia  
b r. i  od zaraz te chn ika  chem ika do la b o ra to ­
r iu m , ś lusa rzy, to k a rz y  i  pom ocn ika  m aszyn isty 
za tru d n ią  Szczecińskie Z a k ła d y  N aw ozów  Fos­
fo ro w ych . W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ów ie­
n ia  w  D zia le K a d r. I214-K

TE C H N IK Ó W  budow lanych i m u ra rzy  z k i lk u ­
le tn ią  p ra k ty k ą  w zaw odzie, zb ro ja rzy  i  c ieś li 
oraz ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do prac 
w ysokośc iow ych — p rz y jm ie  do pracy na b u ­
dow ach po łożonych na te re n ie  w o je w ó dz tw  za­
chodn ich i pó łnocnych W roc ław sk ie  Przedsię­
b io rs tw o  B u do w y P ieców  Przem ysłow ych . R ef­
le k tu je m y  na p ra co w n ikó w  o w ysok ich  kw a­
lif ik a c ja c h . Z apew n iam y zakw a terow an ie  oraz 
do d a tk i zgodnie z U k ładem  Z b io ro w ym  w  B u ­
d o w n ic tw ie . Praca ako rdow a w  op a rc iu  o spe­
c ja lis ty c z n y  cenn ik  branżow y. Zgłoszen ia oso­
biste i pisem ne p rz y jm u je  D z ia ł K a d r W .P .B .P .P  
W ro c ła w , u l. Ła c ia rska  4. 1172-K

M AŁŻEŃSTW O  bezdzie t 
ne poszuku je  po ko ju  na 
okres 2. la t .  M g r Euge­
n iu sz D ziem iańczyk, 
Szczecin, Daszyńskiego 

I978-G

2 PO KOJE, ku ch n ia  z 
w ygodam i (ogródek)
Szczec in-P iliehow o za­
m ie n ię  na podobne 
śródm ieście . W a ru n k i 
do om ów ien ia . W ia­
dom ość te i. 364-9J godz. 
• •  -  18. 1935-G

2 PO KOJE z kuchn ią , 
og ródk iem  na Pomorza 
nach zam ien ię na w ięk  

. Ruska 42 — 2.
1936-G

W Y N A JM Ę  po kó j 2 oso 
bom , c. o., śródm ieście, 
n a jch ę tn ie j m aryna rzo­
w i, te l. 349-06. 1937-G

G A R A Ż  do  w yna jęc ia  
u l. K o z ’oTOWskiego 29. 
Pogodno. 1938-G

PO KOJE, k o m fo rt, 
spółdzie lcze zam ienię 
na 1 po kó j lu b  2 m ałe 
z w ygodam i. W iadomość 
te l. 36-189 od godz. 17

1939- G

S T A R A N N IE  um eblow a 
nego p o ko ju  na Pogod 

poszuku je  m a ry -  
rz. O fe r ty  składać 
iro  Ogłoszeń p l. Hoł 

P rusk ie go  8 na n r
1940- f t

D W A po ko je  kuch n ia  
rygo dy . ogródek. Po­

godno zam ien ię na rów  
»rzędne śródm ieście, 

B rodz ińsk iego 87 _  1.
1941- G

sub loka to rsk i; 
k res pó ł ro ku . O fe rty  
składać B iu r o og łoszeń 

\  Ho»dú P rusk ie go  8 
l n r  239. 1942-0

» POKOJE, kuch n ia  >ą 
zienka. S w inm ijśC e- 
W arszów za rrre o łę  oil- 

e na nodob” e w  S^eze 
nie. W iadomość, W ar 

szów M. Buczka 23 — 1 
1943-0

B E ZD Z IE TN E  m ałżeń­
stw o poszuku je  tia  oó ł 
ro k u  p o ko lu  z używ a1 
nośclą ku c h n i. K o R rta ir  

— 1 K iu g ie w i-z .

PO KO J ka w a le rsk i u - 
m eb low any i *  osobnym  
w ejśc iem  do. w yna ję c ia , 
W ien iaw sk iego 13.

1956-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
C e lina  Lasota. 1979-G

ZG U B IO N O  k a rtę  re je ­
s tra cy jn ą  na prowadzę 
n ie  w arszta tu  b la cha r­
skiego w  Szczecinie 
p rzy  u l. Zabużańskie j 
21 Jam P aw ło w sk i.

1958-G

M A S ZY N Ę  DO P A L E N IA  K A W Y

ogrzewaną gazem o w yda jno śc i 26—25 kg 
n a l  w syp

od przeds ięb iors tw a państwowego spó łdzie l­
czego lu b  os-oby p ryw a tn e j

PR ZED SIĘBIO R STW O  M H D  AR T . SPOŻ. 
W AR SZAW A-ŚR Ó D M IEŚC IE .

R e fle k tu je m y  w y łą czn ie  na m aszynę zn a j­
du jącą się w  d o b rym  stan ie  te chn iczn ym .

O fe rty  na leży przesyłać do D zia łu In w e s ty ­
c j i  n /P rzedsięb iorstw a, W arszaw a, A l.  U jaz ­
dow skie 39 I I  p ię tro . 1223-K

im
K i ł
i terroryzował
4 'l i l i i

r o d z in ę
PR ZE D  Sądem P ow ia  

to w ym  w  Szczecinie sta­
ną ł A n d rze j H A D A J . 
Ten dw udz ies to le tn i chu 
lipan  w  ciągu ubiegłego 
roku  w ra ca ł p ra w ie  co­
d z ienn ie  do dom u w  sta 
n ie  n ie trzeźw ym , wszczy 
na] a w a n tu ry , b ił i lż y ł 
swych rodz iców  oraz 
m łodsze rodzeństwo, gro 
żąc im  zabiciem .

N A  R O Z P R A W IE  A n 
drze.i H ada j n ie  p rzy ­
zna ł sie do zarzucanych 
mu czynów , a le  przew ód 
sadowy p o tw ie rd z ił je  w 
ca łe j pe łn i. O jc iec d la  
oozbycia się syna — 
chu ligana z dom u, propo 
no w a ł m u 1 500 z ł, chu- 
'igan  w o la ł jednak pnz^ 
staw ać w  dom u. Sąd 
Skazał A nd rze ja  Hadaja 
na trz y  la ta  w ięz ien ia .

, <y)

(program  szczeciński)

17.20 D z is ia j — program  d n ia .
17.25 „T e le -E ch o ”  z Poznania.
17.55 Przed kam era  o sporcie . 
18.10 F ilm  k ró tk o m e tr  azowy.
18.25 „K r a m ik  z m uzam i’’ .
18.55 „O  s ty lu  życ ia ”  — M ło ­
dzieżow y K lu b  Te lew izvjn,v z 
Łodzi. 19.30 D z ien n ik  T V . 20.00 
„Jazz i n iosenki”  20.35 T e lrw i 
z y jn y  M agazyn T echn iczny z 
K a to w ic . 21.05 T e a tr TV ..H i­
s to ria  od początku”  — kom e­
d ia  J. W it t l in a . 22.25 Ostatn io 
w iadom ości. 22.30 Dobranoc.

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

16 — program  d la  dzieci od la t 
8 „S p o ty k a m y  się u p ro f. F lim  
m ric h a ”  i f i lm  ..C hłopiec ze 
s ta tku  n ie w o ln ik ó w ” . 18 — un i 
w ersyte t T V  ..c h e m ia ” , 18.45
— om ów ien ie  program u, 18.55
— pozdrow ien ia  te le w ir l i  dzie­
cięce j. 19 _  „W  24 godziny
p ó źn ie j” . 19,25 — prognoza po­
gody, 19.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, 2f> — d la  m iło ­
śn ikó w  sta rych f i lm ó w  „K o b ie  
ta ws'pó!czelna”  z C tird  Juer> 
pensem. 21.20 — . C zarny ka­
na ł” , 21.3» — „ ż y c ie  I dzie ła 
D osto jew skiego” , ostatn ie w ia ­
dom ości k ro n ik i.
W TO REK
10 — k ro n ik a , 10.25 — „C za rny  
kan a ł”  10.45 — „M o da w me- 
t r o p o ł i i" .  11.25 — „C h od z i o
309 m ilio n ó w ” . 11.55 — test
13.30 — rozm aitośc i. >5.30 — d la  
dzieci od la t 5 „Z ie lo n y  su r­
d u t leśn ika”  18 — u n iw ersy te t 
TV  „T echn o lo g ia ” , 18.15 — ty ­
siąc w iadom ości te le w izy in ych . 
18.53 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — w id o w isko  dl?
m łodz ieży .„ś w ia d e c tw o  i stop
n ie” , 19.25 — prognoza pogo 
dy, 19.30 — k ro n ik a . przegląd 
w ydarzeń, 20 — sztuka ..B ieder 
m ann i podpalacze” . 21.30 —
tra n sm is ja  z polskiego studia 
T V  kon certu  sym fon icznego, 
2? — ostatn ie w iadom ości k ro ­
n ik i.

T E A T R Y  — nieczynne

O P ER ETKA — „B a ro n  cygań­
s k i”  (g. 19.15) — jub ile usz  50-
lee ia pracy a rtys tyczne j A n to ­
n iego Kaczorow sk iego .

KOSM OS — „ G ig i”  g. 9, IMS»
13.30, 16, 18.30, 21 -  USA — od 
la t  16 — panoram iczny (ponie­
dz ia łek  i  w torek)
D E L F IN  — „N ó ż  w wodzie”  g.
11.30, 13.15, 16, 18.15, 20.30 — poi.
— od la t 16 (pon iedz ia łek  i  w to  
rek).
B A I.T Y K  — „D z ie c i c y rk u ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
austr. — od la t  12 (poniedzia łek 
i w to re k ).
P O LO N IA  — „U k r y te  ska rb y ’» 
g. 11, 13.30, 16. 18.15, 20.30 — 
creek. — od la t  18 (poniedzia­
łe k  i  w torek)
P IO N IER  — „R o k  p ie rw szy”  
g, 15. 18.30, 20.30 — po i. — od 
la t  12.
PR O M IEŃ  — „T y g ry s y  na po­
k ła d z ie ”  g . 16, 18, 20 — radź. — 
od  ła t  7.
S A L A  M RN  — „T u  rad io  G liw l 
ce”  g. 16, 1S.30 — 21 — NR D  — 
od la t  14
M U Z A  — nieczynne 
M AR S—„B itw a  o K o z i D w ór”  
g. 17 D K F  g. 19.30 
F A L A  — „C zyste  n iebo”  g. 17* 
19.15 — radź. — od la t 16. 
PA ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „S ie -  
rioża”  g. 15.30, 17.30 — radź. — 
od la t 12.
ECHO — nieczynne.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „N o c  nad 
P a c y fik ie m ”  g. 17 19 — U SA — 
od la t  12 — pa no ram iczny . 
M EW A — nieczynne.
SO SEN KA — n ieczynne. 
STY LO W E — nieczynne. 
Ż e g l a r z  (Goięcino) — „N a  
psa u ro k ”  g. 16.30, 18.30, 20.30
— USA — od la t  9. 
SZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„P o k ó j przychodzącem u na 
św ia t”  — godz. 17.30, 19.30 — 
radź. od la t  12.
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne. 
H U T N IK  — nieczynne.
B A J K A  — nieczynne.
I M A J  — nieczynne. 
M A R Z E N IE  — nieczynne.

R EPER TU AR  K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N —W ol. Pol. 
36 — „B r is to l — O x fo rd ”  g, 10
— 21.

‘  „ i .  i.u tm h o w  — yiel
nie ko ła  prżeW im hików  i pre] 
e ja  d r  Fen richa „P o m o r 
znaw stw o”  g. 18. 
K o n t r a s t y  -  W aw rzyń ia 
7a — przedstaw ienie ST go, 
19.30. b

M U ZE U M  przy  u l. S ta rom łyń ­
s k ie j i W alach Chrobrego — 
nieczynne.
13 M U Z  -  p l. Żo łn ie rza  2 — 
szkice i stud ia  m alarsk ie  Ja­
n in y  M a tys ik  g. 11.

I I  K L IN IK A  C H IR . — Po
rżany.
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A 
l  D Z IE C K A  — św . W o j ci« 
7 — g. 19 — 7 rano. 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y  
NA — W oj. po i. 72 — g. j f  
P O R A D N IA  Ś W IA D O M I 
M A C IE R ZY Ń S TW A  _  M. 
czka 40/42 — czynna od g 
» — 13. Korespondencyjne 
dzie lan ie  porad d la  zam ie j 
w ych .

NR 2 — M ick ie w icza  101 — te l. 
739-44.
NR 4 -  W oj. p o i. u  -  te le fo n  
352-6L  }

W IAD O M O Ś C I: 16, 18.30, 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

23.50.

nosci W ybrzeża. 17.50 — 
d o w la n i eksp o rtu ją ” , 18 
d io re k la m a . 18.50 — „ s  
wana m edycyna”  19.30 -  
k ro reb usy” , 20.30 — „ Z ł  
n i a ła w m .,a ” .

A P S Z A W A : 15.30 -  d la  dz ie ­
c i „ K u l ig  w  Czam olesie” , 18.35 
-  „P rze p isy  i bu b le ”  19.C5 — 
m uzyka i a k tua ln ośc i. 21 — *  
u ra lu  i  ze św ia ta , 21.40 _  ze­
spó l Jazzowy K lu b u  ZM S. 22 — 
„C ave canem . cz y li „W iersze 
pod psem” . 22 10 — m is trzo w ­
skie w ykon an ia  dz ie ł m u z y k i 
k lasyczn e j i rom an tyczne j, 
23.07 — m u zyka  taneczna.
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Św ietlice szkolne
— czy

PRZECHOWALNIE 
DZIECI?i G ł E E l

ImODNIU
WARTO:

POSŁUCHAĆ
w  K lu b ie  13 M uz  dwóch 

c ieka w ych  odczytów . W  śro 
dę o godz. 19 inż . arch . T. 
B A R U C K I m ów ić  będzie o 
S zw a jca rii, je j  h is to r ii,  
współczesności i k ra jo b ra ­
zie. A  w  p ią te k  rów nie ż o 
godz in ie  19 p ro f. H e n ryk  
A n ders w yg ło s i p re le kc ję  o 
p ostim pres j o n izm ie ;

W YBRAĆ SIĘ DO
K lu b u  „K O N T R A S T Y ” , w  

k tó ry m  S tudenck i T e a trzyk  
P o lity czn y  w ys taw ia  sztukę 
p . t. „W ięz ie n ie  za sny  n ie ­
spoko jne”  — 21 bm . o godz. 
19.30.

K lu b u  Garn izonow ego na
spo tkan ie  z m gr M arią  BO­
N IE C K Ą , k tó ra  m ów ić  bę­
dz ie  o „Sw obodzie i  p rzy ­
m usie  w  w ycho w an iu ” . Pre 
le kc ja  odbędzie się 21 bm . o 
godz. 18.

Z A D A N IE M  ś w ie tlic  s zko ln ych  je s t, ja k  
to  czy ta m y w  D z ie n n iku  U rzę d o w ym  M in i­
s te rs tw a  O św ia ty  n r 12 z 1952 r .  „zapew ­
n ien ie  dz iec iom  p ra c o w n ik ó w  na leżytego 
w ych o w a n ia  i o p ie k i poza szko łą  p rzez: 

m ożliw ość o d ra b ia n ia  le k c j i  uczestn ic tw o  
w e w szys tk ich  rod za ja ch  zajęć p o za le k c y j­
n ych  w e d łu g  za in te resow ań uczn iów  oraz 
zapew nien ie  im  gotow anego p o s iłk u ". P ra g ­
nąc p rzekonać się, ja k  zarządzenie to  w y ­
g ląda  w  życ iu  codz iennym  o d w ie d z iliś m y  
k ilk a  szczecińskich szkó ł podstaw ow ych.

20 BM . o godz. 17.30 w 
K lu b ie  NOT odbędzie się 
w a ln e  zgrom adzenie Stówa 
rzyszen ia E le k try k ó w  P o l­
sk ich .

STOW AR ZYSZEN IE A te i 
s tów  i  W o lno m yś lic ie li o r­
gan izu je  20 bm . o godz. 18 
w  s ta rg a rdzk im  K lu b ie  Ko 
le ja rza  pre le kc ję  m gr A n ­
drze ja  G łow ackiego p t. „O  
w ierzen iach i k ie ru n ka ch  
w  chrześc ijaństw ie” .

30 BM . o godz. 18 w  K lu  
b ie  N aukow ca odbędzie się 
zebran ie se kc ji te o r ii eko­
n o m ii i  s ta tys tyk i PTE  o- 
raz  se kc ji ro ln e j z odczy­
tem  m gr 1. R utko w sk ie j.

PO LSK IE  T ow arzystw o 
Ekonom iczne zaprasza zain 
tcresow anych na c y k l od­
czytó w  z zagadnień socjo­
lo g ii w  przem yśle , k tó re  
w yg ło s i p ro f. d r  T . Szczur­
k ie w icz  z U n iw ersy te tu  Poz 
nańskiego w  dn iach 21 i 28 
bm . oraz 11 k w ie tn ia  o i 
godz. 18 w  sa li 106 w  gma 
rh u  P o lite c h n ik i p rzy  u l. 
M ick ie w icza  66.

Rzécz d z iw n a , w  żad 
ne j ś w ie tlic y  n ie  spo t­
k a liś m y  dz iec i s ta r­
szych, ty c h  z k las V — 
V I I .  B y ły  same „m a lu ­
ch y ” . S ie d z ia ły  grzecz­
n ie  p rzy  s to lik a c h  i  od­
ra b ia ły  zadania dom o­
we, k tó ry c h  n ie  zdąży­
ły  lu b  n ie  m o g ły  o d ro ­
b ić  w  dom u. In n e  g ra ­
ły  w  lo te ry jk ę ,  le p iły  
z p la s te lin y , z a b a w ia ły  
s ię  w y c in a n k a m i.

OTO w y ją te k  z dz ienn i­
ka  zajęć je d n e j ze św iet­
lic . Pod datą 16 lu ie go  b r. 
zap isano: „S pra w d zan ie  za 
jęć  dom ow ych, g ry  s to lik o ­
we, zajęcia zorganizow ane, 
czy li lep ien ie  z  p la s te lin y , 
w y c in a n k i” . W  ca łym  dzień 
n ik u  an i słow a o zajęciach 
d la  s ta rszych uczn iów . I  n ie  
bez pow odu. Po p ro stu  itie  
m a d la  kogo prow adzić  ta ­
k ic h  zajęć. S tarsi uczn io­
w ie „w p a d a ją ”  ty lk o  do 
ś w ie tlic  pograć w  szachy.

Jak  w ięc w yka zu ją  na­
sze obserw acje , z trzech za­
sadniczych elem entów  w y ­
chow ania pozaszkolnego, o 
k tó ry c h  m ów i zarządzenie 
M in is te rs tw a  O św iaty, szko 
ły  na jw ię kszy  nacisk k ła ­
dą na „m o ż liw o ść  odrab ia 
n ia  le k c j i  i go towane po­
s i łk i” . Spraw a n a jis to tn ie j 
sza — organ izow an ie  zajęć 
poza le kcy jnych , i  to  w ed­
łu g  zain teresow ań ucz­
n ió w , tra k to w a n a  je s t m ar 
ginesowo i  sprow adza się 
do pa ru  szablonów .

A L E  n a w e t i  p rzy  
ta k  uproszczonym  sy-

s tem ie , św iie tlic za n k i 
ty lk o  z tru d n o ś c ią  m o ­
gą podo łać  p ra cy . Prze 
de w s z y s tk im  d la tego, 
że obow iązane są ró w ­
n ie ż  do w y k o n y w a n ia  
czynnośc i czys to  a d m i­
n is tra c y jn y c h , w obec 
czego m uszą do m in i­
m u m  ogran iczać czas 
pośw ięcany  d la  dzieci.

W tych  w arun kach  Swlet 
lic e  szkolne p rzy rów n ać  
m ożna do z w y k ły c h  prze ­
cho w a ln i dzieci na czas 
p ra cy  ic h  rodz iców . A  chy 
ba n ie  o to  chodzi. Sprawą 
do ure gu lo w an ia  są ró w ­
nież go dz iny o tw arc ia  
ś w ie tlic . P o w in ny  one być 
dostosowane do potrzeb 
dzieci I rod z icó w , a są uza 
leżn ione od m ożliw ośc i 
szko ły .

O żyw ie n ie  ś w ie tlic o ­
w ego ż yc ia  je s t bardzo 
is to tn e . C hodz i przede 
w szys tk im  o  to , aby 
p rzyc ią g n ą ć  do n ich  
starsze d z ie c i, te  k tó re  
z n a jd u ją c  ta m  n u d ę  — 
w ychodzą na u licę .

J a k  to  z rob ić?  N iech  
na te n  te m a t zab io rą  
głos pedagodzy. W  a r ­
ty k u le  s ta ra liś m y  się 
ty lk o  u s ta lić  p rzyczy ­
ny , d la  k tó ry c h  s ta r­
sze d z ie c i n ie  chcą cho 
d z ić  do  sw o ich  szko l­
n ych  ś w ie tlic . (hs)

Z A P O M N IA N E
PO D W Ó R KO

N A  P O D W Ó R K U  
now ych  b lo kó w  u  
zb iegu  PI. Ż o łn ie rza  
i  u l. J a ro m ira  prace  
b ru k a rs k ie  rozpoczę­
to  jeszcze w  ub ie ­
g ły m  ro ku . R ozbabra  
no, a le  n ie  ukończo­
no, i  n ic  n ie  w skazu­
je  na to. aby b ru k a ­
rze m ie li się ponow ­
n ie  z ja w ić . Z b liż a  się 
w iosna, a z  n ią  po 
ra  po rządków . Może 
w ię c  S p ó łd z ie ln ia  
,.T e re n y  Z ie lone ” , 
k tó ra  ro b o ty  rozpo­
częła, p rzyp o m n i so­
b ie  i  o ty m  n ie  dokoń  
czonym  podw órku?

F oto
W anda C ieH akow a

K IO S K  S P O ŻY W C ZY  
P O T R Z E B N Y

D O  R E D A K C J I w p ły ­
n ą ł l is t  od m ieszkań­
ców  h o te lu  robo tn icze­
go S P B M  n r  2, m ieszczą 
cego się p rz y  u l. W ła d y ­
sław a  IV . W  ho te lu  n ie  
m a s to łó w k i, w sku te k  
czego p ra co w n icy  SPBM  
n r 2 muszą po a r ty k u ły  
spożywcze chodzić  do 
sk lepu , odleg łego o  k i lo ­
m e tr  d ro g i. P roponu ją  
w ięc, by u ru ch o m ić  
k io s k  spożyw czy u zb ie­
gu u l ic :  Zbożow ej i  K o ­
c ie  Łby . P oniew aż w  po 
b łiż u  z n a jd u je  się rzeź­
n ia , k io s k o w i n ie  zabrak 
n ie  k lie n tó w . L is t  podpi 
sa ło  o k o ło  40 osób.

S ądzim y, że k io sk  je s t 
rzeczyw iśc ie  potrzebny.

WYNIKI KONKURSU 
„Młodzieżowej 

Jesieni Przyjaźni“
K O M IT E T  O bchodu „M ło d z ie ż o w e j Jesie­

n i P rz y ja ź n i”  p rz y  Zarządz ie  W o je w ó d zk im  
TP P R  zo rgan izow a ł o s ta tn io  w  gm achu L i ­
ceum  O gólnokszta łcącego im . M a r i i  C u r ie -  
S k ło d o w sk ie j, pop isy  d la  u cze s tn ikó w  k o n ­
k u rs u  na p iosenkę radz iecką , rozpisanego 

w  ub . ro ku .

Do ko n ku rsu  zgłosiło  się 
zespołów w oka lny— — l ycl i  l

13 so lis tów  ze szkół pod­
s taw ow ych, licea ln ych  i  za 
w odow ych . W w y n ik u  oce 
n y  ju r y ,  p ie rw sze j nagro­
d y  n ie  przyznano n iko m u . 
D w ie  d ru g ie  na g ro dy  przy  
p a d ły : L iceum  Pedagogicz­
nem u w S targardzie i Tech 
n ik u m  H and low em u w  
Szczecinie. T rzec ią  zdoby ł 
zespół w o ka ln y  z L iceum  
O gólnokszta łcącego w  G ry 
fin le . Spośród so lis tów  trz y  
p ierw sze nagrody o trzym a­
ły :  JA N IN A  M A G D Z IA K  i 
U R SZU LA W O LL A K  — o- 

, bydw ie  z G ry fin a  oraz E- 
W A W ÓJC IC KA z L iceum  
Ogólnokszta łcącego w  Szcze 

c łn ie .

N a  zakończenie „M ło ­
dz ieżow e j Jes ien i F rz y - 
ja ź n i”  o d b y ła  się w czo ­
ra j w  M łodz ieżow ym  
D on iu . K u ltu r y  w o je ­
w ódzka im preza . W y ­
s tą p ił zespół a r ty s ty c z ­
n y  T e ch n iku m  Gospo­
darczego, k tó ry  zalnsce 
n iz o w a ł fra g m e n ty  „E u  
geniusza O n ieg ina ”  o - 
ra z  zespoły m łodz ieży 
w  s tro ja ch  lu d o w ych  
narodów  Z w ią z k u  Ra - 1 
dz ieck iego  i  k ra jó w  de 
m o k ra c ji lu d o w e j. (b) |

WALKA 
z korozją 
BETONU

w  P IĄ T E K  ł  SOBOTĘ od 
by ła  się d ruga z ko le i w 
naszym  w o je w ó dztw ie  na­
rada robocza na te m a t ście 
ko w e j k o ro z ji be tonu i bu 
d o w li. T em at po d ję ty  
przez Zarząd O ddziału 
SITPChem  — Szczecin, Ko 
szalin  i  B iu ro  Badawezo- 
P ro je k tow e  „B IP R O W O D ”  
w  W arszaw ie je s t jeszcze 
ca łk ie m  „d z ie w ic z y ". T ym  
czasem a k tyw n e  dzia łan ie 
różnych sk ła d n ikó w  che­
m icznych zaw artych, w  śeje 
k a c h . p rzem ysłow ych, coraz 
częściej da je o sobie znać.

R e fe ra ty  wygłaszane na 
naradzie m ia ły  na wzglę­
dzie znalezienie w łaści­
w ych  m etod zapobiegania 
k o ro z ji betonów. N ow o­
ścią na naradzie b y ły  tzw . 
ko m u n ik a ty  o metodach, 
k tó re  n ie  d a ły  spodziewa­
n ych  w yn ikó w . Zain tereso 
w an ie naradą by ło  bardzo 
duże. (w łt)

K O L O  Z A M K N Ę Ł O  się. M a m y p ią tek, 18 czer 
w ca  1954 ro ku . G odzina 5 nad ranem . Rozpoczy 
na się w o jn a  bananowa.

W  P IĄ T E K  18 czerwca 1954, o godz in ie  5 nad  
ra n e m  p o d p u łk o w n ik  A rm a s  zapow ie­
d z ia ł przez rad io  H onduras początek in w a z ji 
G w atem a li. D oskonale wyposażone oddz ia ły  
przek ro czy ły  gran icę, m aszeru jąc w  trzech  ko­
lu m n a ch : z San P edro  Sula na P ue rto  B a rrías , 
z Copan na C h iq u im u ia  i  z N ueva O cotepeque  
na Esquipulas.

P rezydent A rb e n z  o b ją ł naczelne dow ództw o  
a rm ii g w a te m a lsk ie j. P rze c iw n a ta rc ia  je d n a k  
n ie  p o d ją ł.

M in is te r sp raw  zag ran icznych  T o r ie llo  w ezw a ł 
w  p rze m ó w ie n iu  ra d io w y m  rząd H ondurasu  do 
ro z b ro je n ia  n a je m n ik ó w  A rm asa, o ska rży ł U n i­
ted  F ru it  Com pany, o ska rży ł p rezyden ta  N ik a ­
ra g u i —  ale w ys trzega ł się a ta ko w a n ia  H o ndu­
rasu. A m basador gw a te m a lsk i w  Teguciga lpa  
z ło ż y ł jeszcze je d e n  o f ic ja ln y  p ro te s t p rze c iw ko  
przew ożen iu  żo łn ie rzy  A rm asa  ku  g ra n ic y  ho n -  
du ra sko -g w a te m a lsk ie j —  i  jeszcze ra z  o trz y m a ł 
zapew nien ie , że H onduras n ie  ze zw o li em ig ran ­
to m  g w a te m a lsk im  na nadużyw an ie  p ra w a  azy­
lu , a od rządu  G w a te m a li dom aga się... poszano­
w a n ia  neu tra lnośc i Hondurasu.

W ie lk a  B ry ta n ia  od rzu c iła  a m erykańsk ie  żą­
dan ie  to sp raw ie  k o n tro li s ta tkó w  pode jrzanych  
o przewóz b ro n i d la  G w a te m a li ja k o  sprzeczne 
z uśw ięconą b ry ty js k ą  zasadą w o lnośc i żeglug i 
—  ale w y ra z iła  gotowość p o d jęc ia  k ro k ó w  u n ie ­
m o ż liw ia ją cych  w ysy łkę  sprzę tu  w ojennego do  
G w atem a li.

R ów nież D an ia  od rzu c iła  a m erykańsk ie  żąda­
nie . Szwecja uznała, że je j  to  n ie  do tyczy. N o r­
w egia w aha się.

S T R A J K U J Ą C Y  ro b o tn icy  U n ite d  F ru it  Com­
pany w  Te la  w  H onduras ie  z w ró c il i się do ame­
ryka ń sk ich  zw ią zkó w  zaw odow ych z prośbą o 
przys ła n ie  obse rw a to rów , k tó rz y  p rzekona ją  się 
o słuszności po s tu la tó w  s tra jk u ją c y c h , k tó rz y  
m im o  aresztow ań i  te r ro ru  w alczą od 4 m a ja  
o 50-procentow ą podw yżkę płac. Od 20 m a ja  
s tra jk u je  także 4.000 ro b o tn ik ó w  to w a rzys tw a  
w  Bananera.

W  ra d io  ho n d u ra sk im  C a s tillo  A rm a s c h w a li 
się rz e ko m ym i p odbo jam i, opow iada o szyb k im

m arszu  jego  w o js k  w  k ie ru n k u  s to licy , o pow sta­
n ia ch  w  P u e rto  B a rrías , w  Zacapa, w  Q uezalte-  
nango.

P R O P A G A N D A ?  W ojna  n e rw ó w ! Może to  
ty lk o  ru ch a w ka  g ru p  zrzucanych  pod osłoną no­
cy spadochron ia rzy?

Nasze sam olo ty  —  m ów i A rm a s  —  zbom bar­
d o w a ły  San Jose, G w a tem a la  C ity , P ue rto  B a r­
rios , Zacapa, R eta lhu leu . W ysa d z iliśm y od s tro ­
n y  m orza  desant w  o k o lic y  P u e rto  B a rría s  i  San 
Jose. A rm ia  gw atem a lska  s to i z b ron ią  u  nogi.

Czy to  p raw da?  Co na to  O rgan izac ja  N a ro ­
d ów  Z jednoczonych? P rzecież do Now ego J o rk u  
po m kn ę ła  is k ró w k a  pro tes tu jąca  p rze c iw ko  n ie - 
sp ro w o ko w a n e j napaści, oskarża jąca  ju ż  n ie  ty l -
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WOJNA
BANANOWA
ko  N ika ra g u ę  a le  i  H onduras, w skazu jąca  na  
w in ę  S tanów  Z jednoczonych . Co na to Rada 
Bezpieczeństwa, dziś w łaśn ie  m ia ła  się zebrać!

W  R adzie Bezpieczeństwa przew odniczący, 
a m e ryka ń sk i de legat H e n ry  C abot Lodge zapew ­
n ia  o sw o im  popa rc iu  d la  każdego m ałego pań­
stw a, k tó re  czu je  się zagrożone i  zw raca  o po­
moc do N arodów  Z jednoczonych .

A le  na p o rządku  d z iennym  n ie  s to i w  ogóle 
spraw a G w a te m a li!  C hodzi ty lk o  o p ro w o ka cy j­
na skargę S y jam u , k tó ry  czu je  się zagrożony 
przez „k o m u n is tó w  z  In d o c h in ". O  G w a tem a li 
n ie  m a m ow y, na po rzą d ku  d z iennym  ta  spraw a

n ie  f ig u ru je , chociaż ra d io  bez p rz e rw y  donosi 
o b o m bardow an iu  s to licy , San Jose, P u e rto  B a r-  
rias.

P R ZE Z ra d io  p rze m a w ia  p rezydent A rbenz. 
Naszym  przestępstw em  —  p o w iada  —  je s t re­
fo rm a  ro lna , n ie  do pogodzenia z in te re sa m i 
im p e ria lis ty c z n y c h  tru s tó w . Naszym  przestęp­
s tw e m  je s t dążenie do niezależności gospodar­
czej. Co to  ma wspólnego z kom unizm em ?

U n ite d  F ru it  C om pany  —  m ó w i p rezydent —  
chce zn iszczyć nasz k ra j.  P rzypom ina  o s tra j­
kach  —  w  Te la  w  H onduras ie , w  Bananera w  
G w a te m a li. U n ite d  F ru it  Com pany zorgan izo­
w a ło  napaść na nasz k ra j.

Napaść? Inw az ja?  —  rzeczn ik  a m ery­
kańskiego D epartam en tu  S tanu  o n iczym  
podobnym  o fic ja ln ie  n ie  w ie . O wszem, 
są don ies ien ia  o pow stan iach  w  P ue rto  
B a rria s , w  Zacapa, Q uezaltenango i  Re­
ta lh u le u . L u d  p o w s ta ł p rze c iw ko  kom un is tycz­
ne j ty ra n ii.  Z resztą to  w ew n ę trzn a  spraw a G w a ­
te m a li. S ta n y  Z jednoczone n ie  z w y k ły  w  ta k ich  
w yp a d ka ch  za jm ow ać stanow iska .

*
W  ty m  sam ym  m n ie j w ię ce j czasie a m e ryka ń ­

skie  sam o lo ty  P-47 b o m bardow a ły  s to licę  G w a­
te m a li. W yłączono p rą d  , w p row adzono zaciem ­
n ien ie , uzbro jone  pa tro le  robo tn icze  krążą  po 
u licach . Z  V il la  Nueva, z V i l la  Canales, z Pa- 
le n c ia  donoszą o spadochronow ych zrzu tach  
bron i, a le  zam ias t oczek iw anych  pow stań , b roń  
zebrana przez ch łopów  i  peones tra f ia  do rą k  
fu n k c jo n a r iu s z y  zw iązkow ych , ko m ite tó w  re fo r ­
m y  ro ln e j, p rze d s ta w ic ie li a rm ii.  Jeszcze m n ie j 
groźne są u lo tk i  —  procen t o b y w a te li G w a -  
te m a li n ie  u m ie  przecież czytać.

T A K  m ija  in w a z ji dz ień  p ie rw szy.

W  S O BO TĘ 19 czenoca prezyden t A rbenz  
w p row adza  w  całym, k ra ju  s tan  w y ją tk o w y .  
Sam ochody pod lega ją  kon fiskac ie  —  ko m u n ika ­
c ja  ko le jo w a  została p rze rw ana  w sku te k  wysa­
dzenia w  p o w ie trze  m ostu  pod  G ua lan , zresztą  
w  k ra ju  odczuwa się d o tk liw y  b ra k  benzyny.

Í EF1EKTÓREM
ZG U B A ...

S P R A W A , o k tó re j p iszem y je s t  
p rzyk ra , chociaż zakończy ła  się 
pom yśln ie . K i lk a  d n i te m u  je d e n  
z p ra co w n ikó w  p ie k a rn i p rz y  u l.  
K ras ińsk iego  33 z g u b ił ząb. Po­
w s ta ł w ięc p łacz i  lam ent. N o  

cóż, zębów  nie z n a jd u je  się na u -  
l ic y . T ak  zw ane d rug ie  zęby w y ­
ra s ta ją  nam  w  k tó re jś  tam  w io ­
śn ie  życia, a po tem  może nam  
p rzy jść  z pom ocą ju ż  ty lk o  sp raw  
na rę ka  lekarza  den tys ty . A le  w  
ty m  w yp a d ku  zguba zna laz ła  się. 
P rzyn iós ł ją  do re d a k c ji jeden z  
C zy te ln ikó w  w ra z  z  zaku p io n ym  

w  te j p ie k a rn i Chlebem.
Poszkodowanego p ro s im y  o 

sko n ta k to w a n ie  się z  redakc ją , 
p o kó j 49. ( ja w )

m i ł a  n i e s p o d z i a n k a

„K w ia tek  d la  E w y *
—  pod ty m  h a ­
s łem  obchodz iliś ­
m y  tegoroczny  
D zień K o b ie t. Pa­
n ow ie  b ie g a li w ięc  
w  p o szu k iw a n iu  - A Y p  
k w ia tó w , za k ła d y  H 
p ra cy  obda ro ioyw a  . 
ł y  p leć p iękną  upo  
m in k a m i. M iłą  n ie -  J p  
spodziankę sp ra w i 
ły  sw oim  re nc is tkom  B a ry  M lecz  
ne. W  d n iu  Ś w ię ta  K o b ie t de le ­
gac ja  m ężczyzn z tego za k ła d u  od  
w ie d z ila  sw oje by le  p racow n ice  
w ręcza jąc im  k w ia ty .

Najmilszym jednak up o m in ­
kiem dla 8-marcowych solenizan-  
tek był dowód pamięci, o  tych 
które ju ż  nie pracują oraz dołą­
czone do kwiatów uśmiech i  ser­
deczność. (jaw)

OB. W A N D A  P A N E K. W  »p raw ie
P an i je d yn ą  m ożliw ość uzyskan ia  na ­
leżności za pracę w id z im y  na drodźe 
pow ództw a cyw iln eg o  przed Sądem 
P o w ia to w ym  dla m. Szczecina.

OB, S TA N IS ŁA W  D W O R A KO W SKI 
W  m yśl p rzepisów  o u rlop ach  p ra ­
cow n ików  w  p rzem yśle  i hand lu , 
je że li p ra co w n ik  z a tru d n io n y  na eta­
cie fiz yczn ym  w yko n u je  p rz y n a j­
m n ie j w  50 proc. pracę um ysłow ą , 
w in ie n  b yć  za liczony do  k a te g o r ii 
p ra cow n ikó w  u m ys łow ych , a ty m  
sam ym  p rzys ług u je  m u  u r lo p  w  w y ­
m ia rze  p rze w id z ia nym  d la  p ra cow ­
n ik ó w  um ys łow ych .

OB. C ZESŁAW  ŁO N. N ie  poda ł 
Pan n a jis to tn ie js ze j in fo rm a c ji, m ia­
no w ic ie  czy posiadał Pan p rzyd z ia ł 
k w a te ru n k o w y  na m ieszkan ie. W ta ­
k im  bow iem  w ypa dku droga sądowa 
n ie  by ła b y  dopuszczalna; w  m yś l 
obow iązu jących przepisów  w łaśc ic ie l 
dom ku obow iązany Jest dostarczyć 
Panu m ieszkan ie zastępcze.

OB. BR O N IS ŁA W  GÓRSKI. W spra -
w ie zw ro tu  ka u c ji za m ieszkan ie, 
będziem y in te rw e n io w a ć  na m ie jscu  
— o w y n ika ch  po w iad om im y.

OB. K A Z IM IE R A  M AC IEJO W SKA. 
W  spraw ie  w ad liw ego fu n kc jo n o w a ­
n ia  pieca c, o. rad z im y  zw ró c ić  się 
z zażaleniem  do w łaściw ego D ziel­
n icow ego Zarządu B u d yn kó w  M ięse- 
ka ln ych . Rów nież w spraw ie  prze ­
w odów  kom in o w ych  do o d p ływ u  ga­
zu , na leży zw ró c ić  się do DZBAf 
z prośbą o dokonan ie kom isy jnego 
przeg lądu technicznego.

0 3 .  S TA N ISŁA W  G ŁO W A C KI. K o n ­
tro ln e  badan ia  leka rsk ie  kan dyd a­
tó w  na ku rs  sam ochodowy m a ją  
cha ra k te r spec ja lny  I n ie  wchodzą 
w  zakres św iadczeń ubezpieczenio­
w ych , d la tego też koszty  ty c h  badań 
ponosi ucze s tn ik  kursu .

OB. BR O N IS ŁA W  LISO W SK I. P ra ­
cow n ik  um ys łow y  cho ry  na gruź licę  
o trz y m u je  przez okres 3 roiesTęcy 
cho roby w ynagrodzen ie iOO proc., 
następn ie zaś przechodzi na zasiłek 
chorobow y i wówczas, jeże li je s t «a* 
m otn y , o trz y m u je  w okre s ie  po *jy tu  
w  szp ita lu  czy san atorium  zas iłe k  
cho robow y w wysokości 35 proc, 
w ynagrodzen ia.

OB. SYLW ESTER R ADOW SKL 
S pra tcy za tru d n ie n ia  reg u lu je  w e ­
w nę trzn ie  k ie ro w n ic tw o  p rzeds ięb ior­
s tw a, p rz y  czym  sp raw y te podle* 
ga.^ą k o n tro li je d n o s tk i nadrzędnej

W »praw ie odm ow y udz ie len ia  po­
życzk i przez kasę zapom ogowo-po­
życzkow ą na leża ło złożyć zażalenie 
do Zarządu O kręgu Z w :ązku Zaw o­
dowego.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW  „P R A S A ”  w  szczecin ie. R E D A K C JA  l A D M IN IS T R A C JA : Szczecin p i. H o łdu  Prusk iego 8; redagu je  Ko leg ium .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz  re d a k c ji 430-21 (wewn, 31)» sek re ta ria t techn iczny 428-33; d z ia ł m ie jsk i «62-35 
dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności ». c z y te ln ika m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77: B iu ro  Ogłoszeń 314-44; red akc ja  poranna po g 6) 378-91; da lekop isy 425-14. PR EN U M E R A TA : zam ówienia 
na prenum eratę In d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o Upowszechnian ia P rasy i  K s ią żk i „R U C H ”  w  Szczecinie — k on to  PKO  N r  X 131-70116 oraz w szystkie U rzędy Pocztowe 1 listonosze.
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ak l mm
Trema sparaliżowała debiułanłów

Mizerny atak Arkonii
utknqł na odrzańskiej

z a p o r z e
L IG O W Y  D E B IU T  A R K O N II oczekiwa­

ny z  dużym zainteresowaniem  przez k ib i­
ców nie przyniósł niespodzianki. Ł u d z ili­
śmy się co praw da, że gospodarze w y w al­
czą w  tym  meczu choć jeden punkt, nie­
w ie le  do tego brakow ało, ale  wystarczył 
jeden błąd i obydwa cenne punkty poje­
chały do Opola.

po m in ą ł sieb ie sprzed ty ­
godnia b y ł M ark iew icz . 
N ieste ty , sam M ark iew icz  
n ie  z ro b i w iosn y , naw et 
p rzy  ta k  sp rzy ja ją ce j 
a tm osfe rze ,. ja k a  panowała 
w czo ra j w  Lasku  A rk o ń - 
sk im .

N A  C ZĘ Ś C IO W E  U - 
S P R A W IE D L IW IE N IE  
trzeba  dodać, ze szcze­
c iń ska  p ią tk a  o fe n s y w ­
na m ia ła  n ie  lada  zada­
nie . S fo rsow ać zaporę, 
w  k tó re j g ra ją  d w a j re 
p rezen tanc i. Szczepań­
s k i i  B re jza  o ra z  p ra -

O D R A  B Y Ł A  w p ra w  dn ie . T a k  d o k ła d n ie  ob J?® Ś j l
t iz ie  zespołem  lepszym  s ta w ia ł le w o sk rzyd ło w e  °  °  f '
te c h n iczn ie  i  szybszym , go O d ry  —  Juszczaka, ^  \
a le  p rz y  o d ro b in ie  że te n  n ie  m ó g ł przez °
szczęścia A rk o n ia  m o- 45 m in u t  p ra w id ło w o  , 
g ła  u trz y m a ć  do  końca  p rz y ją ć  żadne j, p i łk i ,  
m eczu w y n ik  b e zb ra m - N ie s te ty , w  p ię ć  m in u t 
k o w y . po  p rz e rw ie , po pam ie-

T a k  s ię  je d n a k  s ta ło , szaniu na p rzedpo lach  . ___. , ,
że o  m eczu zadecydo- A rko n iii, tenże w ła śn ie  niecełnoscsą p w ła n  i 
■wal b łąd  jednego z n a j Juszczak p rz y ją ł p i łk ą  ™ ło  ^ ru te  zną grą 
lepszych  w  ty m  s p o tk a - p rz y  l i n i i  a u to w e j, o -  w szerz po lska, m  m  
n iu  za w o d n ikó w  A rk o -  g ra ł S k ib iń sk ie g o  i  u -  m inu tow e ji przewadz_ 
n i l .  P rzez 45 m in . p ie rw -  to k o w a ł p i łk ą  w  s ia tce  ^ r k o n n  pod koem c  m e 
m i  p o ło w y  m ie liś m y  ob o k  zaskoczonego ty m  o » .  * *  po dw ó ch  .zn  
o ka z ję , siedząc za b ra m  o b ro te m  sp ra w y  P u t-  ta zh  ro żn ych  w  o s ta t­
k a  P a tko w sk ie g o , o b -  kow skiego . T o  b y ła  nm h sekundach 
serwowaO g rą  S k ib iń -  w ła ś c iw ie  ca ła  h is to r ia  J t*

P ra ro v  obm ńca  te so  spo tkan ia . t l '- goście 7 w y ra źn ą
u lg a  p r z y ję l i  g w izd e k  

w p r a w d z ie  do przer- sędziego kończący spot 
j u t  zresztą w  p ie rw - b a n i® .

Trzeba jeszcze s tw ie r 
d z ić , iż  O dra  ró w n ie ż  
n ie  za ch w yc iła , rażąc

Kkiego. P ra w y  obrońca  tego  spo tkan ia , 
gospodarzy g ra ł bezb łę -

R uch — Legia 
Zag łęb ie — C racovia 
G ó rn ik  — LKS 
G w ard ia  — pauzowała

1. G ó rn ik 2
2. Legia 2
S. Zagłębie 2
4. G w ard ia 1
5. Ruch l
6. LKS 2
7. Cracovia 2

4:0 8:3 
3:1 3:* 
2:2 3:1 
1:1 1:1 
1:1 2:2 
1:3 3:s
0:4 0:7

Odra — A rk o n ia  
W isła — P o lon ia  B y t. 
S ta l M ie l. — Lech ia  
Lech — pauzow ał

2. Odra 
B. I.eehla 
B. P o lon ia 
4. W isła 
* . Stal 
4. A rko n ia  
| .  Lech

GR U PA C

K ro tn o  — U n ia  T a rn ó w  3:1 
P iast — N aprzód 3:1
P o lon ia  Bydg.—U nia  R. 2:1 
S ta l Rzeszów — S Iavia 1:0

1. S tał Rzeszów
2. P o lon ia  Bydg.
3. P iast
4. U n ia  Rac.
5. K rosno
6. S!avia
7. N aprzód 
3. U n ia  Ta rnó w

GR U PA D

B a łty k  — Śląsk 
A rk a  — Zawisza 
S zo m b ierk i — Pogoń 
W aw el — G a rbarn ia

I .  Śląsk 4:0 11
2. G arbarn ia 3:1 5
3. Szom b ierki 3:1 2
4. Pogoń 2:2 4
5. W awel 2:2 2
6. Zaw isza 1:3 1
3, A rka 1:3 2

- 0:4 ł

szej m in uc ie  szczecin iacy 
m ie li okazję zdobyć b ra m ­
kę, w p raw d z ie  po 
p rze rw ie  P u d ło w sk i zm ar­
no w a ł ta k  w spania łą 
sytuac ję , te  w idzo w ie  na 
tryb u n a ch  aż ję k n ę li z ża 
lu , ale w  sum ie anem lcz 
n y  a tak  szczecińskiego ze­
spo łu n ie  p o tra f ił słę zdo 
być  na  de cydu jący z ryw .

Jeże li w y n ik  b rzm i t y l  
ko  1:0. co w  p o je d yn ku  z 
O drą n ie  Jest hańbą, to  
przede w szys tk im  dz ię k i 
do b re j grze ob ron y . N ieste 
ty .  sama ob rona m eczu nie 
w yg ra . A ta k  zaś. b y ł naizer 
n ym  cien iem  te j fo rm a c ji, 
ja k ą  w id z ie liśm y  przed ty ­
godn iem  w  spo tka n iu  z Ru 
chem.

Bardzo słabo zagrał Pud 
Iowrsk i, zupełn ie n ie  by ło  
w ida ć  na bo isku  Je rom in - 
ka , k tó ry  u n ik a t po tężnych 
obrońców  O d ry  ja k  ognia. 
G u b ił słę w  zaw iłych  kom ­
b in ac ja ch  K ra je w sk i. W 
p rze rw ie  tre n e r zm ie n ił 
P toka. Okazał się on m i­
m o w szystko lepszy od 
inn ych  — p rz y n a jm n ie j w a l 
czy i os tro  i  w yg ra ł k ilk a  
po jed ynkó w . N ie  udało 
się to  na tom iast przez ca­
ły  m ecz np . Je ro m in kow i. 
Jed ynym  zaw odn ik iem  w 
a taku  A rk o n ii,  k tó ry  p rzy

(Rak)

FlS-ewa
obniżyła
ligowych

pogoda
poziom
spotkań

S P O T K A N IA  drugiej 
ko le jk i rozgrywek na­
szej ekstraklasy p ilkar  
sklej rozegrane zostały 
w  znacznie trudn ie j­
szych w arunkach a t­
mosferycznych niż m e­
cze Inauguracyjne. Boi­
ska w skutek kilku d n io ­
w e j śnieżycy trudno  
było przygotować do 
meczów, w  dodatku n a ­
gła odw ilż spowodowa­
ła  jeszcze szereg do­
datkow ych kom plika­
cji.

T ym  razem  mecze 
I  lig i oglądało łącznie  
blisko 70 tys. widzów. 
N a marginesie spotkań 
w arto  zw rócić uwagę, 
że większość naszych 
zespołów nic znajduje  
się jeszcze w  na jlep ­
szej form ie. Szereg nie 
spodziar.ek i zaskaku­
jących w yn ikó w  spowo 
dowana jest raczej sła­
bym  przygotowaniem  
do sezonu. Tydzień te­
m u krakow ska W isła  
nie m ia ła  w ie le  do po­
w iedzenia w  meczu z

Lechią. T ym  razem  po­
konała lidera grupy I I  
Polonię Bytom , która z 
kolei nie mogła nic 
zdziałać na boisku w  
Krakow ie.

Jedynym  zespołem, 
którego form a w zbu­
dzała zaufanie są p ił­
karze G órnika Zabrze.

D rugim  zespołem o- 
hok G órnika, który po 
2 kolejkach jest bez 
porażki, są p iłkarze  
O dry Opole. Zespól ten  
również jest dobrze 
przygotowany.

Pińskiemu nie udało się
obronić tytułu

W  Rzeszowie potwierdził się

kryzy s  w  boksie
W C Z O R A J Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się w  Rzeszowie 

trw ające od tygodnia bokserskie m istrzostwa  
Polski seniorów. Po bardzo słabych walkach  
elim inacyjnych, n iew iele lepszych ćw ierć i  pół 
finałach również i  fin a ły  nie stały na wyso­
k im  poziomie.

N ie  m a co  u k ry w a ć  chodzi z  czynnego ż y - 
—  boks p o ls k i p rze ch o - cia, n a d a l je d n a k  n ie  
d z i w y ra ź n y  k ryzys , z n a jd u ją c  godnych  na - 
W ysłużona g w a rd ia  o - stępców. 
l im p ijs k a , k tó ra  p rz y ­
sp o rzy ła  ¡naszemu s p o r-  M im o  dobrego p rz y ' 
to w i w ie le  la u ró w , od - go to w a n ia  nae uda ło  się 

o b ro n ić  ty tu łu  m is trza

Beniaminek odesłał 
Pogoń ż kwitkiem

PO T R Z Y  R A Z Y  trzeba było przez te ­
lefon powtarzać zapytu jącym  o w yn ik  k i­
bicom, że Pogoń mecz z Szom bierkam i prze 
grała. Beniam inek I I  lig i postarał się na 
własnym  boisku o nie lada niespodziankę, 
pozbawiając 2 punktó w  szczecińską Pogoń, 
uchodzącą za faw o ry ta  w  sw ej grupie roz­
grywek.

JE D Y N Ą  bram kę zdo by ł c i d y s k w a lif ik a c ji N ow a-
okiego. k tó ry  zosta ł zapisa 
n y  przez sędziego za ty p o ­
we d la  tego zaw odn ika 
„ k ró tk ie  i  serdeczne

SOBEK w  30 m in .
Pogoń w ed ług o p in ii na 
szych ś ląsk ich  ko legów  zs 
gra ła  n ieźle, lecz n ie  w y ­
s ta rczy ło  to  do zw yc ięstw a 
lu b  choćby w y ró w n a n ia  z W  meczu z Szom bierka- 
dobrze, lecz bardzo tw a r -  m i w ys tą p ił po raz p ie rw  
do g ra ją cym  p rze c iw n i- szy w  ty m  sezonie K ie lec, 
k iem . k tó ry  zagrał na ś ro d ku  a-

W  d ru g ie j po łow ie  m e- ta k u  i  b y l n a ja k ty w n ie j-  
czu, do k ład n ie  w  65 m in u - szym  szczecińskim  napa- 
cie po zderzen iu z p rze c iw  s tn ik ie m . Spotkan ie  odby- 
n łk ie m  zszedł z bo iska  w a ło  się na zaśnieżonym , 
b ra m ka rz  B ia łe k . Z astąp ił lecz bardzo dobrze przygo 
go F rą tczak, zupełn ie zre - to w a nym  bo isku . Śnieg b y l 
sztą dobrze, o czym  św iad do k ład n ie  u b ity  i taka 
czy ob ron ien ie  rzu tu  ka r-  w ie rzchn ia  pozw ala ła 
nego. szybką grę. N ieste ty ,

OPROCZ DW ÓCH p u n k - grze te j szczeciniacy 
tó w  Pogoń poniesie chyba raźn ie  się g u b ili i  ustępo- 
doda tkow ą s tra tę  w  pc«ta- w *U _e £xe c lw a łlw « b

P o ls k i szcaeciin iakow i 
P iń sk ie m u . T y m  razem  
na przeszkodzie s tanęła 
k o n tu z ja  łu k u  b rw io w e  
go, z  pow o d u  k tó re j 
szczec in ian in  p rze g ra ł 
przez tko . W a lk a  f in a ­
ło w a  z K u le je m  b y ła  
ba rdzo  zacię ta i  c ie ka ­
w a. W a rto  dodać, żi 
P iń s k i ju ż  n ie ra z  w y ­
g ra ł z K u le je m , m ia ł 
w ię c  i  w  te j w a lce  
szanse na z w yc ię s tw o  i  
m is trz o w s k i ty tu ł.

A  o to  z d o b yw cy  ty ­
tu łó w  m is trz a  P o ls k i:

W  m usze j A r tu r  O - 
lech  (W r). w  ko g u c ie j 
B e n d ig  (G d), w  p ió r ­
k o w e j A d a m sk i (B ydg). 
w  le k k ie j Szczepański 
(W), w  le kko p ó łś re d n ie j 
K u le j (W ), w  pó łś re d - 
n ie j K n u t  (Gd), w  le k -  
kośredm ie j K u ć n ie rz  
(S l), w  ś re d n ie j W a la ­
sek (W ), w  p ó łc ię ż k ie j 
P ie trz y k o w s k i (S i), i  w  
c ię żk ie j J ę d rze je w sk i 
(K r). D ru żyn o w o  z w y ­
c ięży ła  W arszaw a 25 
a k t Przed Ś ląsk iem  23 
p k t .  G dańsk iem  21 p k t
Krakowem.-1&- tók—

ARKONIA
ma miejsce

W LIDZE
aie  nie
z taką grą
— mówi Edward 
Brzozowski

W  C Z A S IE  M E C ZU  
ro zm a w ia liśm y  z trene ­
re m  B rzozow skim . U -  
waża on, iż  O dra  jes t 
jeszcze da le ka  od n o r­
m a ln e j fo rm y .

—  M ia łe m  dop ie ro  
d w a  tre n in g i z p iłk ą . 
Fata lne  w a ru n k i a tm o­
sferyczne zu pe łn ie  u n ie ­
m o ż liw ia ją  tre n in g  strze  
le c k i czy techn iczny. N ic  
w ię c  dziw nego, że w szy­
s tk ie  sp o tkan ia  ligow e  
s to ją  m n ie j w ięce j na 
ty m  sam ym  poziom ie.

—  Co pan sądzi o po 
ziotnie A rkonii. Czy z 
taką  grą zespół ten ma 
szanse utrzym ać się w  
lidze?

—  Z  taką  g rą  nie , ale  
przecież ja  znam  A rk o -  
n ię  i  w ie m  na co ten  
zespół stać. A rk o n ia  je s t 
d rużyną  lepszą od p rzy ­
n a jm n ie j trzech  zespo­
łó w  w  te j g rup ie . U w a ­
żam, że g łó w n y m  ka n ­
dydatem  do spadku jes t 
poznański Lech. A rk o ń -  
czycy muszą je d n a k  
grać w  lidze  z  w iększą  
pewnością siebie i  w ię k  
szym zdecydow aniem  w  
l i n i i  a taku . N apastn icy  
muszą w iedzieć, że w  
l  lidze  n ie  m a czasu na 
m edytacje  pod bram ką. 
A b y  zaskoczyć tak iego  
b-am karza  ja k  np. nasz 
K ornek , trzeba się zde­
cydować b łyskaw iczn ie  
na strzał. M uszą zapom  
nieć ró w n ie ż  o m etodzie  
tysiąca podań. Ten sy­
s tem  w  lidze  to  czyste 
sam obójstwo.

—  Czy lic z y ł pan na 
w ysok ie  zw yc ięs tw o  w  
Szczecinie?

—  Skądże. C h łopcy są 
zupełn ie  n iedo trenow a- 
n i techniczn ie . Jestem  
szczęśliwy z te j „ je d y n ­
k i ” . Nie z d z iw iłb y m  się 
gdyby b y l rem is.

Bardzo się cieszę, że 
ta k  szybko doszedł do 
fo rm y  D rożdżiok, k tó ry  
b y ł na jlepszy na boisku. 
Sądzę, że w  sezonie n ie  
będę m ia ł z tą  d rużyną  
kłopo tów .

Poplotkujmy
„TAEVE“ KOMENTATOREM

PO R A Z  pie rw szy od w ie lu  la t w  ek ip ie  N R D  podczas ju ­
bileuszowego W yścigu P o ko ju  zab rakn ie  dw u kro tn eg o m i­
strza św iata , najlepszego ko la rza  tego k ra ju  A d o lfa  Gustawa 
Schura. Bożyszcze sportow e NRD, po pu la rny  „T aevc  je ­
chać będzie jednak z w yśc ig iem  ja ko ... kom e n ta to r te le w iz ji 
i rad ia  NR D. Będzie to  w ięc po s łynn ym  niegdyś biegaczu 
fran cusk im  Hansenne, A n g lik u  C hataw ayu k o le jn y  spo rto­
wiec, k tó ry  po zakończeniu w ie lk ie j k a r ie ry  zaw odn iczej za­
ją ł  się dz ienn ikars tw em .

MAENTYRAN TA NIE BYŁ 
„CZARNYM KONIEM“

K IE D Y  M A Ł Y  F IN  o tru d n y m  do 
w y m ó w ie n ia  n azw isku  —  M a e n ty ra n ta  
w y g ra ł bieg na 30 k m  o m is trzo s tw o  
św ia ta  naw e t sam i F in o w ie  u w a ża li to  
za dużą niespodziankę. 2 6 -le tn i d rw a l 
spod ko ła  po la rnego n ie  b y l je d n a k  
„c z a rn y m  kon iem ”  FIS, lecz po p ro ­
s tu  w  okresie m is trzo s tw  św ia ta  
w schodziła  jego  gwiazda. F in  w y g ra ł 
osta tn io  b ieg na 15 km  w  H ó lm enkó len . 
w  k tó ry m  s ta rto w a ła  ca la  czo łów ka skandynaw ska.

„SONNY GANGSTER“ PRZECIWNIKIEM 
PATTERSONA

OD K IL K U  m ies ięcy trw a ła  kam p an ia  
propagandow a przed now ą w a lką  m is trza  
św ia ta  wszechwag w  boksie F ioyd  Pa tte r- 
sona. Ponieważ spodziew ano się, że federa­
c ja  boksu zawodowego w y ty p u je  na prze­
c iw n ika  S onny L is tona , zaczęto w o kó ł jego 
osoby ro b ić  szum. B y ło  to  o ty le  ła tw ie jsze , 
że ja k  w iadom o „S o n n y  Boy”  n ie  p rz y ­
szedł do boksu z k lasz to ru  O jców  P a u linów , 
lecz z n iz in  am erykańsk iego życ ia . Odgrza- 
no  w ięc jeg o w szystkie pow iązania z gang­
s te ram i. jego chu ligańsk ie  w yczyny , demo­

low a n ia  kn a jp  itp .  T o  w  Am eryce chw yta ! Mecz z „S o n n y  
Gangsterem ”  po w in ien  być kasow y, a o to  bossom chodzi.

JAGUARY NA WIŚNIOWO
B Y D G O S K A  F a b ryka  R ow erów  od 

ub ieg łego ro k u  p rz yg o to w yw a ła  k i lk a ­
naście „J a g u a ró w ”  d la  re p rezen tacy j­
n e j d ru ż y n y  na W yścig P oko ju . Oczy­
w iśc ie  n ie  są to  ro w e ry  s e ry jn e j p ro ­
d u k c ji,  lecz sprzęt n a jw yższe j k la sy  ro ­
b io n y  p ra w ie  w  całości rzem ieślniczo.
W  począ tkow e j w e rs ji „Ja g u a ry -S u p e r”  
m ia ły  być la k ie ro w a n e  na b ia ło . N a­
w e t ju ż  jeden  z  ta k ic h  zadem onstrow a ł 
S ta n is ła w  K ró la k , k tó ry  je s t f irm o w y m  
„ob jeżdżaczem ”  PaFaRo. i  w yp ró b o w u -  
je  n o w y  sprzęt. Ostatecznie je d n a k  zadecydowano, że 
„Ja g u a ry ”  będą w  ko lo rze  w iśn io w ym , ja k o  b a rdz ie j 
p ra k tyczn ym , w szys tk ie  zaś łączenia ra m  są chrom o­
w ane  —  całość w yg lą d a  p iękn ie .

HIDEGKUTI TRENEREM REALU
W ĘGIERSCY fa cho w cy spo rtow i cen ien i są w ysoko na ca­

ły m  św iecie. W k i lk u  dyscyp linach, a szczególnie w  p iłce  
nożne j, szerm ierce, w aterpo l©  i s trze la n iu  tre n e rzy  Węgierscy 
są po szuk iw a n i przez w szystk ie  w iększe k lu b y . O sta tn io s łyń  
n y  Real M ad rid  — k lu b  m a jący  60 ty s . cz łon ków  i  k ilk a d z ie ­
s ią t m ilio n ó w  do larów  budżetu , zap roponow ał stanow isko I  
trenera  s łynnem u niegdyś rep rezen tan tow i W ęgier H ID E G K U - 
T I.  W ęgier tren ow a ł osta tn io  w ło sk i Juventus.

GAZELA UTYŁA
„C Z A R N A  G A Z E L A ”  —  trz y k ro tn a  

m is trz y n i o lim p ijs k a  W ilm a  R u d o lf 
przegra ła  po raz p ie rw szy  od w ie lu  la t  
w  to w a rzysk im  biegu na 60 y  w  Los 
Angeles z nieznaną, m łodą  M urzyn ką . 
Po biegu W ilm a  w y tłu m a czy ła  swą po­
rażkę tym , iż  p rzyb ra ła  o s ta tn io  na w a ­
dze aż ponad 5 kg. Podobno mąż W ilm y  
je s t z n a ko m itym  kucharzem  i ta k  dba  
o sw ą gazelę. No cóż, taka  je s t k o le j­

ność losu. M is trz y n i obrośnie w  tłuszcz, w y g ry w a ć  bę­
dą je j  następczynie, k tó re  na  raz ie  jeszcze n ie  m a ją  
ta k  dob rych  kucharzy.
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PR ZED  M EC ZEM , k tó ry  rozipoczął sezon I  l ig i  
w Szczecinie n ie  b y ło  żadnych p rzem ów ień, żadnej 
sa lw y  a r ty le ry js k ie j,  żadnych sam o lo tów  -z p iłk ą . B y ły  
na tom iast k w ia ty , serdeczne po w itan ie  kap itanów  
d ru żyn : Ja rka  i  Je ro m in ka , p rz y ja c ie ls k i uścisk d ło n i 
dw óch ko legów  tre n e ró w  Brzozow skiego i  Ż y w o tk i 
i spo rtow e o k la s k i 12 tys ięcy  w idzów.

M IM O  Z IM N A  na s tadion ie w  Lasku A rko ń sk im  
zebrał się ko m p le t w idzó w . Oczyw iście magnesem była 
Odra. B yć  może na inne spotkania p rzy jdz ie  m n ie j 
w idzów , ale przecież będą ¡ 'ta k ie , k tó re  zechce oglądać 
po w ied zm y 25 tys., co wówczas?

W PR ZER W IE  spotkania przez ogrodzen ie przesko­
czy ło  k ilk u n a s tu  ch łopców  i  zaczę li śn ieżkam i ob rzu­
cać t łu m  siedzący na try b u n ie . B y ła  to  g ra  n ie rów na , 
gdyż (coraz lic z n ie j n a p ływ a ją ca  na stadion ) dz iec ia r­
n ia  m ia ła  do dysp ozyc ji śnieg leżący na b ieżn i, w i­
dzow ie  zaś s łu ży li je d y n ie  ja k o  cel. in te rw e n iu ją c y  je ­
d y n y  porządkow y, szybko um kn ą ł pod obstrzałem  za­
gonu m ło do c ian ych  d o w c ipn is ió w . A  może by jednak 
w  przyszłości pom yśleć o m ocn ie jszej ek ip ie  porząd­
kow ych ? Nie każdy przecież m a ochotę na zabawę 
śnieżkam i. Szczególnie ta ką  jednostronną.

BO ISKO  B Y ŁO  w y ją tko w o  dobrze przygotowane. 
T ra f ia ły  się je d n a k , szczególnie w d ru g ie j po łow ie 
p ła ty  ś lisk iego błota. Na jed n ym  ta k im  poślizną ł Się, 
c o fa ją cy  się do  ty łu  przed akc ją , sędzia Kózka i  pa- 
cną ł dość p u lchn ym  siedzeniem  w kałużę błd ta. W y­
w o ła ło  to  oczyw iście hu ragan śm iechu na W idow ni, 
ja k o  że n ie  m a d la  na rodu n ic  śm ieszniejszego ja k  
w id o k  upadającego b liźn iego ,

R O ZPACZ o g a rn ia ła  w czo ra j szczecin iaków  chcących 
się po łączyć z cen tra lą  m iędzym iastow ą Od godziny 
15 do 22 bez prze rw y  Już po nakręceniu zera słyszało 
się sygna ł „z a ję ty ” . Jak się późn ie j o ka la ło , k ib iców  
og a rn ą ł ja k iś  w y ją tk o w y  szał dzw on,enia . U ry w a ’ v  sie 
w szystkie te le fo n y  od „0-0”  począwszy na 0-11”  skoń­
czyw szy. W szystkie panie ud z ie la ły  odpow iedzi na p y ­
tan ia  ja k i w y n ik  Pogoni A rk o n i i  i ja k i*  nuifTery L o t­
ka. O dpow iedzi tych  w ed ług  pobieżnych obliczeń, 
u d z ie li ły  k i lk a  tys ięcy. (St)


